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LENY UGŁOSZEN: 


4a wiersz milimetrowy przed 
30 groszy, w tekdeie 80 gr., 
«a lesstem 40 or. Ogłosze 
aia rtabęlaryczne 50 proe., a 
swiąleezne 25 proe, drożej. 
‘obne ogłoszenia po 10 
roszy. Dla poszukujących § 
oraey 8 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł. 


Konto czekowe P. K. O 
Warerawa 65.070. 


Prenumeraia wy: 
nosi miesięeznie 


zł. 2.00 
Adres administracji: Pitsu: 
skiego Nr 8, teliston 4=9/ 
ielełon redakcji 6-92, ie 

lefon redakcji nocne! 
dru*karn' 1-94 
Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 45.070 
Jedyny orgen demokratyezny niezależny wol. Kieleckieno PE ZY ZEE ZEKSCE 


Redaktor naczelny i odnowiesdzialny. WIKTOR MONSIORSKI, 


KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei. 5-98; DĄBROWA, õ-go M 4 3-7 
ODDZIAŁY: ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZE! NDZ. Rynek Nr. 8; GRODZIEC, al. kośglusani | tëk 2-77, 


Nowootwarty kinoteatr „Marysieńka“ Marjacka -1. 


OE E A E Z okazji Swiąt Wielkiejnoc 
Wyświetla w dniu 20 i 2l go b. m. Wielki świąteczny program. ea 


4 Dramat w 12-tu aktach pt. wszystkim Szanownym Klijentom życzymy Wesołego Alleluja 


„DZIKĄ ORCHIDEJA" 


4 Nadprogram! DOBOROWA KOMEDJA! Nadprogram! Księgarnia „Wiedza“ 
- W dniu 2 


Sosnowiec, 5-go Maja Nr. 8 


1-ge o godz. 11.30 wielki poranek świąteczny filmowy. — 2 godziny 
nieustannego śmiachu. Ceny na poranek od 30 —80 gr. 


— Kino czynne jest cały tydzień bez przerwy. — 


€ UWAGA: Dawne biiety wolnego wstępu „Pogoń“ nieważne. UWAGA 
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Z okazji Swiąt Wielkiejnocy 


Z okazji Świąt Wielkiejnocy 


wszystkim Szanownym Klijentom życzymy Wesołego Alleluja wszystkim Szanownym Klijentom życzymy Wesołego Alleluja 


W. Czechowski 
Skład materiałów piśmiennych 


Sosnowiec, 3 maja 8, 


„Zagłębionka* 
Skład Wędlin 


Sosnowiec, 3 maja 11 


nk p nn  - 


„WESOŁEGO ALLELUJA" 
dla Szanownej Klijenteli - 
zasyła 


Jan Hepek 


Z okazji Świąt Wielkiejnocy 
(Skład Wędin). 


wszystkim Szanownym Klijentom życzymy Wesołego Alleluja 


Bolesław Starostezki 


Magazyn Obuwia 
Sosnowiec, ul, Warszawska ar. 12 


Wszystkim Bywatcom i Klijentom Cuk'erni 
„Cafe ltalia“ w Kielcach 
z okazji Swiąt Wielkanocnych ; 
przesyła „SERDECZNE ZYCZENIA“ 
ZARZĄD. 


Er RE 


Znowu dzwonią dzwony wiel 
kanoene w miastach i wi.skach 
aaszych, znowu rozbrzmiewa po 
kościołach wesołe „Alleluja, a 
pod niebiosa rozlega się pobeżny 
śpiew wiernych „Wesoły nam 
dziś dzień nastal“. 

Po raz jedenasty zanucimy tę 
pieśń w wolnej i drodzonej ojczyź 
nie, a za każdym razem sta- 
ją nam w pamięci te ponure cza- 
sy, kiedy corocznie wznosząc 
hymn „Alleluja* na wszystkich 
obszarach rozdzielonej - Polski, 
krzepiliśmy się wiarą w cudowną 
moc wskrzesicielską idei Zmar- 
twychwstania. Ile razy dzwon re 
zurekcyjny bił godzinę Zmat- 
tychwstania Pańskiego i oznaj- 
miał światu tę radosną nowinę — 
tyle razy serca nasze zbierały na 
dzieją, że i nam wybije godzina 
wyzwolenia. ( 


4 


Wiekanoc bowiem w mrokach 


niewoli urosła w świadomośc: na 
szego narodu do rozmiarów naj- 


wyższego symbolu. Idea Zmar- 
twychwstania Chrystusa mioceno 
sprzęgła się z ideą Meśianizmu 
polskiego, znajdując również swój 
wyraz w dziełach naszych  1aj- 
większych poetów, którzy Pol- 
skę widzieli w postaci Chrystusa, 
odwalającego kamień grobowy. 


W tej idei Zmartwychwstania - 


Chrystusa, złączonej z ideą wy- 
uwolenia Polski szukać również 
należy genezy powstania pv roku 
831 zakonu Zmartwychwstańców 
na emigracji polskiej we Francji. 

I wybiła chwila oczekiwania 

Dzwon dziejów donośny glo 


sem wydzwonił godzinę Zmar- 
twychwstania Polski. 
I po latach zmagania Się z 


najeźdźcą, po Golgocie i drodze 
krzyżowej,  jaśniejąc blaskiem 
swego majestatu, jako równa mię 
dzy wolnymi — Polska wstała i 
dziś kroczy drogą dziejową ku jas 
nym promieniom jutra. Nie więc 
dziwnego, że Zmartwychwstanie 
Pańskie 
symbolem Zmartwychwstania na 
szej ojezyzny. 

Po dziesięciu latach od chwi 
li pierwszych świąt _ wielkanoc- 
nych w wolnej Polsce widzimy z 
wielką radością, że ojczyzna na- 
sza rośnie coraz więcej w siłę i 
znaczenie. Jesteśmy już mocar: 
stwem, z którem Europa liczy się 
poważnie. Już czwarty rok zasia- 
damy w radzie ligi narodów, w 
tym najwyższym areopagu naro 
dów, zdobyliśmy ostatnio szereg 
sukcesów w polityce zagrańicz- 
nej, m: in. ustaliliśmy warunki są. 
siedzkiego współżycia z Nieraca- 
mi, a nasza wybitna działalność 
pokojowa zyskała nam uznanie 
całego świata. 

Wewnątrz kraju  wpraw lzie 
przeżywamy jeszcze dość 
kryzys, spowodowany ogólną Sy- 
tuacją gospodarczą Eúropy ŻY- 
cie społeczne zatruwają Jeszcze 
waśnie partyjne i nienawiści poli 
tyczne, jednakże mamy nadzieję, 
że ten przykry okres niepewności 
gospodarczej i politycznej wkrct- 
ce przeminie i dalszy rozwój na- 
szej ojczyzny pójdzie już gładką 
drogą ku słonecznym szlakom po- 
tęgi i dobrobytu. 

I kiedy po rezurekcji dzwony 
świątyń naszych wybiją tryur fal 
ne „Alleluja, złóżmy Zmartw ych 
wstałemu Panu gorące dzięki. iż 
do dał nam siły i mocy do przepro 
wadzenia tego wielkiego dziela --- 
odbudowy naszej ojczyzny. Złóż 
ay zarazem błagalne modły do Bo 


Giężej 


` pieczenie ludzkości przed 


pozostanie wieczuym - 


ga, aby w duszach naszych 
wskrzesił dawne enoty narodu pol 
skiego i aby nam pozwolił zmar- 
twychwstać na drogę miłośc: bliź 
niego, szlachetnych uczuć i moc- 
nej wiary w nauki Chrystusa. 
Nasze odrodzenie wewnętrzne 
będzie zarazem odrodzeniem zwar 
twychivstałej ojczyzny, która po 
atachh nieszczęść i smutków w cią 
"u wiekowej niedoli powrócić win 
na jak najprędzej do dawnej chwa 
ly i blasku, do tej  promiennej 
glorji „złotego wieku“ w dzie- 
jach naszych. 
Starym zwyczajem składamy 


Gdy na Zmartwychwstanie biją dzwony... 


sobie dzisiaj życzenia. Piękna tra 
dycja staropolska, którą przez la- 
ta grobowe przenieśliśmy w odro- 
dzone życie narodu, kładzie nam 
w usta słowa serdeczne dla najtl'ż 
szych i przyjaciół. Ale ze wszyst- 
kich życzeń, najgłębiej sięga w 
duszę naszą jedno życzenie, szczęś 
cia, wielkości i potęgi dla naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Niechaj ta umiłowana ojczyz< 
na nasza, pokonawszy wszystkie 
przeszkody i burze dizejowe, sta< 
nie w rzędzie najpotężniejszych na 
rodów świata, niechaj się stanie 
przodowniczką  najdoskonz'+zej 
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kultury, cywilizacji i enóf chrześ: 
cijańskich, a sława polskiego imie 
nia niechaj rozniesie się po wszyst 
kich krańcach kuli ziemskiej, odi 
bijająe się wszędzie wspaniałem. 
echem powszechnego podziwu Ï 
uznania. E 
W dzwonach rezurekeyjnycĄ 
usłyszmy radosną pobudkę d3 czyj 
nu. Polska już zmartwychwstałaę 
a teraz klej na zmartwychwstanie 
je, synów. s Ś = 
. W tej mocnej wierze i nadzicię 
z najwyższą radością w sercu za 
śpiewać dziś możemy uroczystej: 
Alleluja! 


Orędzie wielkich polityków do wszystkich ludzi dobrej woli. 


Prezes angielskiej rady ministrów 
J. Ramsay Mac Donałd: 


Wielkanoc jest jeduem z tych 
wielkich świąt, które jednoczą w 
myślach olbrzymią ilość ludzi róż- 
nych ras i narodowości. Jedi:oczą 
się celem uczczenia ofiary, złożonej 
cierpiącemu człowieczeństwu, nad 
okrucieństwem, które ludzie w 
swych najgorszych i najniewinniej 
szych chwilach zawsze zdolni są 
popełniać. Niema innej pory roku, 
która tak świetnie nadawałaby się 
do zwrócenia myśli całego świala 
ku potrzebie jedności w pokoju i 
do złożenia ślubowania, że wszel- 
kiemi siłami popierać będzie wiel- 
kie zadanie, mające na celu zabez- 
wojną, 
owem złem z najstraszniejszych nij 
straszniejszem. 


Paul Painleve, wybitny francuski 


mąż stanu: 


Nikt nie może negować wielkich 


i licznych trudności, z któremi wal 
czy nietylko Europa, lecz świat: c 
ły; z pewnością jednak niema na 
świecie czynnego publicznie czlowie 
ka, który nie kierowalby się we 
wszystkich swych poczynaniach tą 
myślą przewodnią: Niema takiego 
problemu, niezaieżnie od jego do- 
niosłości, którego nie możnaby by- 
ło rozwiązać środkami pokojcwemi. 
W konsekwencji tej prawdy w u- 
mysłach naszych nie powinno być 
miejsca dla idei wojny, iub jakie- 
goś innego gwałtu. Albowiem z 
chwilą, kiedy to pole stanie stę te- 
renem, do którego dostęp powszech 
nie będzie wzbroniony, odkryjemy 
niewątpliwie inne i lepsze pole. 
Jak tylko politycy wykluczą ostate 
cznie ze swych metod prac te wszy 
stkie rodzaje likwidowania sporów, 
które opierają się na gwałcie, nie- 


wątpliwie potrafią znaleźć odpowie 


dni sposób przezwyciężenia trudno- 
ści, z jakiemi walczy powojenna 
Europa. Przypuszczenie takie tem 
bardziej wydaje się być uzasadnio- 
ne, że ideja Stanów Zjednoczonych 
Europy — utopja dnia wczerajsze 
go i rzeczywistość dnia jutrzejsze- 
g0. — znajduje się już na drodze do 
swej realizacji. Wierzę niezłoinnie, 
że dzwony, które człowieczeństwu 
zwiastują cud Zmartwychwstania, 
będą w roku bieżącym  rówrocześ- 
nie zapowiedzią nowej ety, — cry 
pojednania Europy. 


J. C. Smuths, wybitny polityk połu- 
dniowo . afrykański: 


Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że w czasach  dawniejszy:h 
wojny likwidowały skomplikowane 
sytuacje. Wojna burzyła wały slure 
go bezprawia, torując równocześrie 
drogę do naprawy. Funkcja wojny, 
— 0 ile była w przeszłości poźytecz 
na, — musi być dzisiaj zastąpicna 
innemi środkami. Narzędziem spra 
wiedliwości stać się musi pokój, 
jak to na sztandarze swym wypisa- 
li twórcy paktu ligi narodów. Stwo 
rzenie takiej pokojowej instytucji 
sprawiedliwości i określenie zakre- 
su jej działania jest jednem z naj- 
ważniejszych zadań ligi narodów. 
Zbliżamy się szybko do chwili, kie- 


dy trzeba będzie przystąpić do trze 
czywistnienia tego zadania. O ile 
to nie nastąpi, to liga narodów w 
dalszym ciągu służyć będzie tylko 
idei restytuowania status quo, a 
niebezpieczeństwo zatargów w przy. 
szłości będzie stale się zwiększało. 

Śmiem wątpić, by metody wcj- 
ny humanitarnej mogły kiedykol- 
wiek służyć dobrej sprawie. W chwi 
li bowiem, gdy podczas wojny pada 
pierwszy strzał, wszystkie uuinani- 
tarne metody wałki stają się ihizc- 
ryczne. Wojna jest czemś absolut- 
nie nichumanitarnem, a jej uiesly- 
chane barbarzyństwo będzie zawsze 
potężniało. W traktacie pokojo- 
wym przyłożono siekierę do korze- 
nia drzewa. Według paktu tego, 
ludzkość ma możność ostatecznego 
wypowiedzenia wojny wojnie. Nie 
osłabiajmy pozycyj, lecz  kroczmy 
stale do przodu i Ea do ogólnej 
naprawy świata, > o - 
Prezydent republiki tureckiej, Mu- 

stafa Kemal Pasza: 


Nie wolno podbijać inuych naro 
dów, nie wolno rabować im ich 
praw narodowych. Tylko tak moż- 
na iść naprzód i na podstawie do- 
brej woli i wzajemnego pojmowania 
Się pracować nad utrwalaniem po- 
koju światowego. 

Wschód się budzi. Oznaki nowe 
go życia obserwować można wszę- 
dzie. Japonja, kraj wschodu, szczy 
cić się może wspaniałym  rozwo- 
jem. Chiny przeszły wiele. udręk, 
wywołanych wojnami  doniowemi, 
ale teraz już się stopniowo uzdra- 
wiają. Poznały już swe najważniej 
sze interesy i nauczyły się ich bro- 
nić. Nadejdzie chwila, kiedy na 


wszelkie  zakus zagraniczu veh 
eksploatatorów, Chiny będą najzu- 


pełniej odporne. 


Panowanie Rizy Chana w Per- 
sji uważane być winno za początek 
nowej ery w rozwoju harodu per- 
skiego. Afganistan toruje sotie po- 
woli drogę do nowej, lepszej przy- 
szłości. Jeżeli szczęście sprzyjać 
mu będzie, niewątpliwie odegra do- 
niosłą rolę we współżyciu z iunemi 
narodami świata. O ile chodzi o 
Turcję, to robię, co w mocy mej 
leży,by narodowi tureckiemu zapew 
nić szczęście i dobrobyt. A zdaje 
się, że udało mi się osiągnąć już 
całkiem zadawalniające rezuitaty. 


Hrabia Bethlen, prezes węgierskicj 
rady ministrów: 


Pokój pod wieloma względami 
jest, jak zdrowie. Najlepiej jest, kie 
dy o nim nie mówimy.  Niernniej 
jednak mówi się dzisiaj o pokoju 
bardzo dużo, a przytem duchem je- 
go przepojeni nie jesteśmy. Dowo= 
dzi to, że prawdziwy pokój jest 
wciąż jeszcze problemem i że osta- 
teczne problemu tego rozwiązanie 
jest jeszcze dalekie. 

- Publiczne dyskusje o pakcju na 
konferencjach . międzynarodowych 
są konieczne i pożyteczne. lch zva- 
czenie jest podobne dọ znaczenia 
konsyljum lekarskiego, zebranego 
przy łożu chorego. Aby korsyljum 
takie było skuteczne, jest rzeczą ko 


nieczną, by lekarze nietylko ustali-. 
li sposób leczenia choroby, teez pora 
zumieli się również co do tego, jak 
należy postępować, żeby leczecie ta 
w najszybszym czasie chorego us 
zdrowiło. Jeżeli świat sobie uświa< 
domi, że problem, o który w danym 
wypadku chodzi, polegać ma prze« 
dewszystkiem na uzdrowieriu cho< 
rego, a nie tylko na ustaleniu sposa; 
bu leczenia traktatów pokojowych, 
jeżeli do zwalczania choroby przy+ 
stąpi się z całą bezwzględnością ną 
podstawie zdrowego rozsądku i je4 
żeli wobec każdego stosoware będą 
te same metody leczenia, to . wtedy 
można będzie wierzyć, że nadejdzia 
prawdziwa Wielkanoc dla Europy, 
że zapanuje prawdziwy pokój, opar 
ty na pokoju duszy. t 

Problem socjalizmu jest tak sa« 
mo aktualny, jak i problem pokoju. 
Kiedy ideja socjalizmu torowała so 
bie drogę, miala pewien wytknięty, 
cel, a celem tym było dążenie do 
polepszenia stosunków między pra 


cownikami a pracodawcami Z‘ tynt' 
celem socjalizmu jestem zupełnie so. 


lidarny. Nie mogę jednak pochwa 
lać akcji, która zmierza do zepchnię 
cia socjalizmu z jego właściwego 
pola działania, by w drodze walki 
klasowej zagrozić powszechriemu 
pokojowi. Problem pokoju światc< 
wego pozostaje w ścisłym związku 
z problemem pokoju wewnętrznego, 
bowiem każde naruszenie  pesoju 
wewnętrznego w _jakiemkelwiek 
państwie automatycznie staje się 
„przeszkodą na drodze do utrwale- 
nia pokoju powszechnego. R 
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RE 95.3 


Wielkanoc w zwyczaju polskim. 


Ze wszystkich świąt dorocznych 
Wielkanoc w Polsee zawsze najuro- 
czyściej była obchodzona i łączy się 
z całym szeregiem prastarych, dziś 
jaż coraz bardziej zanikających zwy 
czajów. 

Najcharakterystyczniejszą cechą 

świąt Wielkanocnych jest 1adosny 
nastrój. Przypadając: w najpiękniej 
szej w naszym klimacie porze roku, 
łączy Wielkanoc wzniosły symbol re 
ligijny z wiosennem odradzaniem się 
natury, gdy wraz z przyrodą i'du- 
sze ludzkie budzą się do nosych 
pragnień i dążeń i do nowych sposo 
bią się wypraw w jaśniejszą przy- 
szłość! To też rozgłaszające wieść 
Zmartwychwstania dzwony byly ha 
_słem do powszechnej radości. A że w 
„dawnej Polsce nie umiano radować 
[się „na sucho i przy pustym żołąd- 
„ku*, więc od najdawniejszych cza- 
‘gów Wielkanoc obchodzono wystaw: 
niei hucznie. 


= Nieodzowną częścią Wielkiejno-- 
cy było zawsze Święcone. Obfitość 
staropolskiego święconego była przy 
słowiowa. Że jednak dawniej gosz- 

~ czono się chętnie i ucztowano su- 
miennie, więc też nic dziwnego, że 
pod święconem uginały się stoly, a 

- na temat ilości i różnorodności po- 
traw i trunków można było pisać po 
eniaty. 

O tem, ile trudu i abeo kosz 
towalo przyrządzenie ŚSwięconego, 
dzisiejsze gospodynie nie mają na- 
wet pojęcia. Cały Wielki tydzień 
wypełniony bywał krzątaniną i sta 
raniem by święcone najokazalej wy- 
glądało, a na pochwałę licznie zazwy 
czaj gromadzących SĘ gości zasłuzy- 
ło. 

- Wszystko EE w W. die 
robotę na przybycie proboszeza, któ 
ry w tym dniu objeżdźał paraf an i 
dary Boże poświęcał. Po wsiach lu- 
dność schodziła się do dworu, przy 
znoszące ze sobą w kobiałkach po txo- 
chu kiełbasy, jaj, placków, które 
proboszcz, odmówiwszy przepisana 
modlitwę, poświęcał. _ Nieodzewną 
częścią każdego, najskromniej :zego 
święconego, były-zawsze jajka, które 
w wielu miejscowościach kraju. ma- 
lowane i rysunkami przyozdabiane 
zwano pisankami. 


Wieczorem tegoż dnia wsżyscy 
starsi udawali się zbiorowo na Re- 
zurekcję, pozostawiając w domn je- 
no dzieci. Po Rezurekcji wstępowa: 
no zwykle z życzeniami do: pcebosz* 
cza i dopiero po powrocie do domu 
zabierano się do. spożywania „Świę- 
conki*, przyczem domownicy, podo- 
bie jak na Boże Narodzenie opłat- 
kiem, dzielili się święconem jajkiem. 

Pierwszy dzień świąt spędzano 
zazwyczaj w domu, a dopiero drugi i 
trzeci dzień poświęcony był dla od 
wiedzin i uczt w licznem gronie 7a... 
jomych, przeciągających się zwykle 
do późna w noe lub do rana. 

Z drugim dniem świąt CBI 
jest zwyczaj t. zw. śmigus lub tzu 
gus a polegający na wzajemne po- 
lewaniu się wodą albo perfumami. 

Przez pierwsze dwa dni nie palo 
no zazwyczaj ognia i nie gotowano 


żadnej strawy, posilając się jeno 
święconem. 
W niektórych okolicach Polski 


rozpowszechniony był dawniej zwy- 
czaj zwany „włóczebnem* lub „wy- 
kupem', polecający na chodzeniu ze 
_stosownemi śpiewami po domach, za 
eo „włóczebnicy* bywali sowicie na 
gradzani święconem. Znany też był 
zwyczaj chodzenia z kogutkieta, zro 
bionym z ciasta względnie z pustej 
/ dymi przystrojonej koguciemi pióra 
, mi, którego wożono na taczee od cha 


czałek i 2 wesołem przyśpiewywa. ` 
niem. Na Mazowszu dziewczęta cho- 
dzą po wst z „gaikiem*, pękiem zie: 
lonych gałązek, przystrojonych bar 
wnemi wstążkami. 

Starodawnym zwyczajem pođ- 
trzymywana wystawność i hucz- 
ność świąt Wielkanocnych nai ży 
już dziś do przeszłości, minęły cza- 
sy, kiedy można sobie było na to po- 
zwolić, a wraz z niemi w niepawięć 
ty do chaty przy dźwiękach pisz- 


przechodzą dawne zwyczaje. 


Lucjana Siemieńskiego z przed s'e- 
demdziesięciulaty: „Ktok Iwiek 
wspomnieniem sięga lat dawniej- 
szych, już dziś spostrzega różnicę i 
ezuje chłód, wdzierający się we 
wszystkie nasze obchody i stare zwy 
czaje... Życie ojców naszych o 1le 
„było rozmaitsze od nudnej prozy, 
którąśmy sobie wyrobili zimnys ro: 
zumem wieku. , _ W.K. W. 


humor Wielkanocny z przed 50 lat. 


I. Baby wielkanocne. 


Rzadki dziś gość uśmiech w 'twarey, 
„Same dąsy, same kwasy, 

Kogo spotkasz, już się skarży: 
„Ciężkie czasy, ciężkie czasy, 

Oj, co źle, to śe, mospanie!* 
A mnie porwała myśl pusta, 

Choć raz w rok, na Zmartwychwstanie, 
Smiech wy wołać wam nå usta. 


Posłuchajcie, jak jest w domu: hałas, loskot, jak m młocatna, 
W izbie parno, ścisk, kurecwa, a drzwi skrzybią jak w śrizarmi, 
Zmoszą masła, jaja, sery, maki, cukry i korzenie; 

Jak jest w domu dziewek czterę y, jedna się za drugą żemie. 


Jejiiość to Jak Marek w piekle, torem czcigodnej prababy, 
Żawawo, ograście, zaciekle bije na Wielkanoc baby. 

Byje placki, Jajeczniki, torty, mazurki, kołacze, 

Z tych powodów takie krzyki, — dlatego jejmość tak gdacee. 


Tus grzmi, trąca, taje, bredza, djabłami sadzi, aż mao, 

Że pies w domu mie usiedzi — aby się ciasto ruszy!9... 

I musi się gwaitem ruszyć, gdy jejmość tak gębą rusza, 
O wzroście bab można tuszyć: jejmość jest to bahia dusza! 


H. Kiełbasa wielkanocna. 


I naliczyłem: kręgów siedem było... 
Corce ło mniejsze ku środkowi biegły, . 
Rędy się jajko, jak wzgórek bieliło. 


I na tych kręgach oczy moje legły, 
I to wyznaje, że mi bylo miło 
-Widok tych kręgów oglądać rozległy. 
o! bo nie byty io pekielne kręgi, 
Po których biądzit. Dant na dziwy łasy: 
Były to ziote, zı umienione wstegt 
Wgazoncj, lśniącej litewskiej kietbasy 
I biegły po nej „refleksy i pręgi, 
„A całość była niezrównanej krasy. 


III. Mazurek wielkanocny. 


Hej, mazgurck wielkanocny 
Ma przeróżne zwrotka, 

lccz sens zawsze ich jednaki: 
Słodkt, slodki, słodki! 


Z matcepanu, czekolady, 
„Masy lub szarlotki. 

Jesi mazurek ten przedziwny 
Słodki, słodki, słodki! 


Przysłowia i przypowieści odnoszące się do Wielkiejnocy. 
Jak na Wielnanoc pada, 
TG trzeci kłos w polu przepada, 
* * * 
Jeśli zapusty pogodne bywają, 
To i świąt Wielkanocnych tak się spodziewają. 


Z W Wielki Piqiek, dób s początek. 

wy * 3 

Kiedy w Wielki Piątek rosa, 

To zasiej gospodarzu dużo prosa, 

A jeżeli w Wielki Piątek mróz, 

To proso na górę włóż. 
* * Ed > 

Pogodny dzień Wielkanocny, 

Grochowi wielce pomocny. 


* * * 
Jak w Wielki Piątek pada, to będzie suchy rok. 
* w w 


W Wielki Piątek zrób początek, 
'4 w Sobotę kończ robotę. 
* % * 
Szolara (szynka) na Wielkanoc lepsza niż zwierzyna. 


%* * * 
Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropt, 
Radujcie się AA ga, urodzaj). 


W Wielki Piątek i i Wielką Sobotę czeladź dworska, uwią: 
zuwszy na postronku śledzia, wieszała ao na suchej wierzbie ga karg, 
ke tak długo nad mięsem a: I r 


Opisując staropolefie 22 Wielkanocne, Rej mówi e sarma- 
chioh apetytach: 
„Dla Polaka perfuma = pieczenia 2 cebulą, 
4 potem konew da aż się oczy stulą'. 


Od Melkior do Zielonych Świątek 
Można dać śmigus i w piątek. 


e 


O m w 


To też warto przypomnieć słowa 


= 


Jak wygiądało skromn swig. 
cone przed 75 laty. 


Zasłużony zbieracz przyezynków 
obyczajowych, Zygmunt Gloger 
przytacza następujący opis Świeco- 
nego w domu swych rodziców na 
począ:ku drugiej połowy ubiegicgo 
stulecia: 

„Był w domu naszym pokoik na- 
rożny, niewielki, w którym na świę 
ta wielkanocne ustawiano Święcone 
na dużych stołach, zasłanych biały- 
mi obrusami. Białe ściany tego no: 
kciku przybierano w świerkowe ga 
łęzie, miłą woń lasu dające. Vecas 
przenoszono do tego przybytka z 
kuchni i śpiżarni ciasta i mięsiwo. 
Więc najprzód dźwigały służące o 
strożnie wysokie na łokieć waicuwe 
go ksztaitu baby szairanowe, pr 4y- 
brane w białe czepce z lukru, roż: 
nobarwnego maku i konfitur domo: 
wych. Ustawiono je w zwartym sze- 
regu pod ścianami, jakby do boju, 
który miał się zakończyć ich pa. 
ćwiartowaniem i spożyciem przes 
ludzi. U stóp ich leżały pokotem w 
drugim szeregu, niby wasale, placki 
pulchne a grube jak poduszki, wy- 
sadzane rzędami białych migdałów 
i czarnych wielkich rodzenków. Da 
lej szły: słodkie mazurki jak kwadra 
towe kobierczyki, przybrane w l-, 
kier, mak kolorowy i agrest sma- 
żony. 

„Oddzielny stół przeznaczony 
był dla mięsiwa. Tu królował posia 
wiony na środku pieczony baranek, 
przy którego poświęceniu kapłan 
oddzielne odmawia modlitwy. Na 
wielkiej misie stos różnobarwnych 
i wzorzystych pisanek rozwes?lat 
obraz tylu ofiar świata żwierzęcego. 
poświęconych kwoli uroczystości 
doroczne; i niekłamanych apetytów 
o Obok baranka czarna gło- 

wa potężnego wieprza, z uszami po: 
strzępionemi nieco za jego życia 
przez kundle, trzymała w rozwartej 
paszczy Liałe jajko, przypominając 
zdala głowę negra z białemi zebami. 
Para rumianych prosiąt z zamruże- 
nemi oczami i pozakręcanym: ko- 
kieteryjnie ogonkami, trzymających 
korzenie chrzanu w zębach, świad- 
czyła iż ofiarą tej rzezi wielkanoc- 
nej padali nietylko ojcowie ale i 
niewinna ich dziatwa. 

„Indory, które za życia tyle 
sprawiały na naszym dziedzińcu 
harmidru i okazywały buty, leżały 
teraz cicho, wykazuj jąc tylko, że by: 
ły przed śmiercią przemocą utuczone 
a po Śmierci nadziane. 

„Stos kiełbas podobien byi do 
węża skręconego w sto pierścieni 
z niewidzialną głową i ogonem. Mię 
siwo przyazdcbione było jak i ciasta 
gaiązkami zielonego barwinku, a pe 
nował nad niem krzyż obrośnięty 
jasno-zieloną, drobną gęstą rzerzu: 
chą, coroczny popis starego ogrod- 
mka. 

„Na. ziemi stały kopanie z galare 
tą, z nóg wołowych przyrządzoną 
oraz kosze z rumianymi pierogami, 
co wszystko przeznaczone było dla 
czeladzi, dla której kupiono dwa vu- 
ziny wielkich nowych misek, abv 
każdemu nadzielić czubatą poreję 
wszelkiego mięsiwa*. 

Tak wyglądała skromna zastawa 
wielkanoena w dworku szlacheckim 
p:zed 75-ciu laty, za owych „dobrych 
czasów“. Ę 

Na dzisiejsze stosunki takie świę 
cone kosztowałoby chyba z 1000 zło- 
tych, na co nawet nie kaźdy ziemia- 
1n dzisiejszy mógłby sobie pozwolić 
nie mówiąc o domach inteligencji 
pracującej, gdzie budżet świąteczny 
zamyka się kwotą kilkudziesięciu 
złotych. 


Tir 4 j poz 


Niewiele już pozostało domów 
w Warszawie, gdzieby tak ścisłe 
przestrzegano tradycji, jak w ma- 
tym, niepozornym domku Ossowi- 
czów na Starem Mieście. Senior ro 
du, p. Michał, mawiał często: „Ża- 
tracić tradycje, to zatracić ducha 
uarodu i duszę własną* — a pan 

Michał nietylko pośród swych naj- 
bliższych cieszył się czcią 1 szacun- 
kiem, ale i sąsiejizi uznawali jego 
powagę i autorytet i w niejednej 
sprawie uciekali się do niego po 
radę. 

Jak coroku, taki teraz rwetes 
przedświąteczny panował w domu 
państwa Ossowiezów nielada, — 
może większy jeszcze, niż.w latach 
ubiegłych — może to gorączkowe 
krzątanie się około porządków do- 
mowych, około przygotowań, by 
godnie przywitać „Dzień Zmar- 
twychwstania“ miało zagłuszyć ból, 
który co chwila łapał za serce, świ- 
drował w mózgu, oddech odbierał... 

Bo mały domek na Starem Mie- 
ście gościł od niedawna przybysza 
ze stron dalekich, ze świata, — da- 

- wno opłakanego, prawie zapomnia- 
nego przybysza z kraju, © którym 
mówi się tak wiele... 

Najstarszy syn Stanisław. 

Zjawił się przed kilku dniami 
ni stąd ni zowąd, w dziwacznym 
stroju, nawpół wojskowym, nawpół 
cywilnym, w nieodmiennej rubasz- 
ce, z jakąś twarzą ponurą, kamienną 
zimną... Witał się ze wszystkimi 
bez wynurzeń, bez entuzjazmu, jak- 
by wczoraj ich dopiero pożegnał. 
Mówił niewiele, a właściwie nie. 
Najczęściej opowiadał tylko na za- 
dawane pytania, które trzeba było 
po kilka razy powtarzać. Odpowia- 
dał krótko, niechętnie, kilku słowa- 
mi, aby zbyć. Godzinami całemi 
wysiadywał milcząco w głębokim 
fotelu, wpatrując się z natężeniem 
w jakiś punkt pokoju, z twarzą za- 
stygłą, nieruchomą, przeżuwa jąc ja- 
kieś ciężkie, gorzkie myśli. Całemi 
godzinami. Wychodził tylko wie- 
czerami Gdy po pracy rodzina zbie 
rała się przy stole, brał czapkę i wy 
ehodził, by do późnej nocy błąkać 
się samotnie po pustych ulicach. 
Już się nawet do tego przyzwycza- 
jono. Tylko pani Marja przybładła 
w ostatnich dniach bardzo i często 
z halesną troską spoglądała na syna. 

Nastrój w domu stał się jakiś 
ciężki. duszny, nie do zniesienia. 

A święta wiełkanoene zbliżały 
się coraz bardziej, coraz bliższe... 

* * * 

Wojna zastaia Stasia w gimna- 

ajum. Od chwili pierwszej wiado- 
mości z placu bojów żył jakiemś ży 
ciem gorączkowem. W kąt poszła 
nauka miejsce jej zajęły komunika- 
ty z placu boju, czytywane z zapa- 
iem wraz z innymi kolegami. Oma- 
wiano pelne doniosłości plany wo- 
ienne. Do ksiązek sięgał już tylko 
vy przepychać się z klasy do klasy 
i nie przyczyniać zmartwień rodzi- 
COLI. < 

A% przyszedł rok 1920. 

Stasiek jeden z pierwszych 
chwycii za karabin. Zaciągnął się 
do oddziaiów ochotniczych. Z dumą 
wkiadał po raz pierwszy mundur, 
do którego tak dawno tęsknił —roz- 
pierała go radość na myśl o bit- 
wach , podjazdach, przygodach, 
które znał dotychczas tylko z opi- 
sów. Teraz sam miał w nich brać 
udział. Wreszcie pokaże, co umie! 

Stasiek poszedł na front. 

Z dywizją przerzucaną z odcin- 
ka na odcinek przemierzył kraj 
wzdłuż i wszerz, wśród bezustan- 
nych ataków, odwrotów, pościgów. 
Po każdej akcji towarzyszów uby- 
wało, na miejsce ich przybywali 
nowi. Stasiek trwał. Wreszcie w 
krwawych walkach pod Dubnem 
nieprzyjaciel na wagonikach wązko 
torowej kolejki wjechał w środek 
linji bataljonu, prażąe z karabinów 
maszynowych. Kompanja osaczona, 
zdziesiątkowana, nie miała wyjścia. 
Czego nie dokonały maszynki, to 
wykończyły z precyzją szable jazdy 
Budiennego, która bezrobotnych 
już jeńców wycinała w pień, — ka- 


Opowiadanie. 


rąc im uprzednio zdjąć mundury... 
bo szkoda. Nielicznym tylka udało 
się ujść z życiem.Jednym z tych nie 
licznych był kapral Stanisław Osso 
wicz. ; 

Stawiono go przed oblicze do- 
wódcy. 


Piotr Iwanowicz Stempkin upo- 


dobał sobie widocznie młodgo jeńca 
Długo mierzył go spojrzeniem, wre 
szeie zapytał: — Jak się nazywasz? 
— Kapral Stanisław Ossowicz. — Z 
Warszawy? — Tak jest, z Warsza 
wy! — Czem się zajmujesz? — Je- 
stem uczniem gimnazjalnym. — Ro 
syjski znasz dobrze? — Znam. — 
Władasz może jeszcze jakim języ- 
kiem? — Tak, niemieckim. 


Stempkin zamilkł na chwilę. Nie 


spodziewanie zadał jeszeze jedno py 
tanie: ; ; 

— Chcecz do obozu jeńców, czy 
wolisz u mnie w sztabie? 

Ossowiczowi jak błyskawica 
przebic ty przez myśl możliwości, 
jakie mu staną otworem, jeśli sko- 
rzysta z tej tak niespodziewanej pro 
pozycji. Nadzieja ucieczki — powro 


tu do swoich — bez wahania też 
oświadczył: — ER 
—- Wolę miie ct 1500006 


I pozostał. A ; 

Pozostał, lecz niedługo. Uciekł 
przy pierwszej okazji. Uciekł, lecz 
dokąd iść. Droga do kraju była 
zamknięta. Począł się przedzierać 
na wschód. Od wsi do wsi, od mia- 
steczka do miasteczka. Gdy nie miał 
co jeść, najmował się do pracy, jeśli 
nie było pieniędzy brał trochę żyw 
ności. Byle dalej! 3 

Mijały tygodnie i miesiące, a 
Staś szedł niezmordowanie naprzód 
Czasem uczepił się przejeżdżające- 
go pociągu, czasem jakiś litościwy 
chłop pozwolił mu przykucnąć na 
podwoziu. Ostatni, nacięższy etap 
podróży, odbył ukryty pośród tran- 
sportu jakiś matąrjałów wojennych, 
wiezionych na Daleki Wschód. 

Po dwóch tygodniach wychylił 
glowę z mrocznego wagonu. Jeszeze 
kilka wiorst —i będzie wolny! 
Biegł ile tchu w piersiach. Kilka 
uzbrojonych postaci zastąpiło mu 
drogę. Mówili jakimś łamanym ję- 
zykiem, którego nie rozumiał. Dziw 
ni żołnierze. Tu chińczyk skośnoośi, 
tu mongoł płaskonosy, obok niego 
płowowłosy mieszkaniec północy, 
każdy inaczej ubrany, broń tylko 
mieli jednolitą. Od nieco bardziej 
rozmownego łotysza dowiedziai się 
wkrótce, że wpadł w ręce bandy ja- 
kiegoś Bajera. Zresztą po chwili 
znalazł się już w obozie i stanął 
przed Bajerem. 

Krzysztof Bajer nie miał ojczyz 


ny. Należał do tych wielu, których - 


wojna wydobyła na światło dzienne 
Pośród walk wewnętrznych lawiro 
wał i rósł, a gdy mu się na chwiłę 
noga powinęła. stworzył własny 
oddział. Obecnie najmował się co- 
raz to innemu ze zwalczających się 


generałów i działo mu się nieźle. 

Stasiem zajął się po swojemu. 
Oddawna już szukał takiego chłop- 
ca. Oddział przewijał się pośród 
walczących z sobą armji jak pis- 
korz, napadając wezorajszych swo- 
ich przyjaciół, niszeząe i rabująe. 
Staś patrzył na rzezie, zgliszcza, 
orgje rozpasanego żołdactwa, na 
nędzę i cierpienia—i nie rozumiał... 

Czasem jeszeze przychodziła mu 
chęć ucieczki, lecz ogarnęła go zupeł 
na apatja.. 

Aż pewnego dnia uciekł. Nawet 
się nie ukrywał. Nikt go i tak nie 
ścigał, Szedł... Wiedział już, jak 
się to robi, nie wiedział tylko dokąd 
dąży. Rodzina!? — Zapomniał o 
niej i oni też go zapewne zapomnie 
li... A jednak jakaś dziwna siła po 
pchnęła go do kraju. W domu nie 


pytano go o nie. Nastały dni cięż-- 


e. 
Nie rozumiał ich już. Nie potra- 
fil cieszyć się ich nadziejami. Wspo 
mnienia dzieciństwa wytliły w nim 
zupełnie. a 

= Mimochodem obiło się mu o u- 
szy, że ojciec zakupił aparat radjo- 
wy, w tym głównie celu, by  usły- 
szeć transmisję rezurekcji z katedry 
krakowskiej i dzwon Zygmunta z 
Wawelu, którego tony w tę Wielka 
noc po raz pierwszy miały zadżwię 
czeć w całej Polsce! Po raz pierw- 
szy! Założenie aparatu przyjęto w 
domu bardzo uroczyście. Denerwo- 
wało go to i złościło, choć w gruncie 
rzeczy było mu to obojętne. Aż nad 
szedł dzień uroczysty. Rodzina po- 
wróciła z kościoła. Psuł nastrój im 
i sobie. Chciał wyjść cichaczem, lecz 
niemy wyrzut w oczach matki przy 
kui go do miejsca. Został. Zasiedli 
do święconego. Dzielił się jajkiem, 
składał życzenia. Zmora przygnębie 
nia wisiała nad stołem. Gdzienie- 
gdzie któś rzucił słowo i umilkł. 
Słowo bez echa. Nagle matka na- 
chyliła się nad nim, gładząc po wło 
sach, jak małe, słabe dziecko. 

— Znajdź swą wiarę, synku — 
szepnęła... 

— Szukam... i nie znajduję... 
nie mogę, — mamo — nie mogę...! 
— wydarło mu się z gardła. 

Z paszczy głośnika wytrysnął w 
tej chwili poszum modłów tysięcy 
wiernych i odbił się echem o ściany 
izby. Wszyscy umilkli. Usta ich po 
ruszały się niedosłyszalnym szep- 
tem modlitwy. Staś tylko pozostał 
przy stole z głową opartą ciężko na 
dłoniach. 

* Powietrzem targnęły majestaty- 
czne, głębokie tony  prastarego 
Zygmuntowskiego dzwonu. 


Szloch wyrwał się z piersi Sta- 
cha i izy gęste, wielkie, poczęły pły 
nąć mu z oczu. A 

— Boże, bądź miłościw mnie 
grzesznemu — szeptał — znalazłem 
znalazłem... s 

L> W. 


Ten, co nawet w święta ciężko pracuje... 


Cechą wszystkich świąt, to prze- 
ladowanie żołądka i jelit. W czasie 
świąt wszyscy i wszystko odpoezy- 
wa. Odpoczywa mózg, odpoczywa ją 
mięśnie, odpoczywają niemal wszy 
stkie narządy, a żołądek, który mo- 
że najbardziej odpoczynku wymaga, 
zmuszony jest do wytężającej pracy. 

Żołądek opracowuje dostarczony 
sobie materjał, przeciętnie w prze- 
ciągu dwóch do czterech godzin. A 
botem wysyła go do jelit. Jeśli jad. 


"nak zwiększamy materjał i przeła- 


dowujemy żołądek, wtedy żołądzi 
wykonywa poruczone sobie zadanie 
mniej sumiennie i niestrawione po- 
Żywienie zwraca jamą ustną, tab 
też je odsyła do dalszych partji ns- 
rządów „trawienia.  Nienależycie 
strawione pożywienie jest trucizną 
ustroju, drażni błony śluzowe żołąd: 
ka i jelit, powoduje katary jelit, 
brak apetytu, bóle głowy, zmiany 
pokrzywkowe skóry itd. | 
Rozumiemy dobrze, że żaden z 
nas nie zdobedzie sie na. to. aby wy+ 


poczynek, udzielony licznym na- 
szym narządom w czasie świąt, u- 
dzielić także narządowi trawienia. 
We własnym jednakowoż interesie 
wskazane jest pewne zrozumienie 
dla uciążliwej pracy żołądka. 

Przestrzegać należy pory, w któ- 
rej zwykle pożywienie przyjmujemy 
nie powinniśmy się objadać nieregu 
larnie od rana do wieczora. Mięsiwa 
zbyt tłuste są, jak wiadomo, ciężko 
strawne 1 dlatego należy tylko ogra 
niczoną ich ilość dostarczyć Żołąd- 
kowi. 

Nieodiącżnym towarzyszem świąt 
wszystkich jest oczywiście alkohol, 
który w małych dawkach nie wy- 
wiera zbyt szkodliwego wpływu dła 
dorosłych. Jest jednakowoż rzeczą 
niedopuszczalną podawanie alkoho- 
lu dzieciom tembardziej, że więk- 
szość rozmaitych czekoladek, prali- 


„nek czekoladowych jaj wielkanoc- 


nych, które w nadmiernej ilości po- 
dajemy dzieciom, przepojone są al- 
koholem. 


Dzwony Wielkanocne. 


mej w 
„otwarty zostamie w przyszłym roku 
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Czy wiecie, ŻE... 


..pióro, którem Abraham Line 
colm podpisał słynną ustawe o zmie4 
siemu miewolmctwa w Stanach 
Zjednoczonych, sprzedane zostaro, 
ostatnio na licytacji w Nowym Jors 
ku za 2.300 dolarów, czyli za 20.000, 
złotych. 

„w Angliji usiłowanie saiaobó j- 
stwa jest karalne, bez względu na 
to, jakie pobudki skłoniły niedo- 
sztego samobójcę do targnięcia się 
na własne życie. 

..we Francji w roku ubiegłym 
dał się zauważyć bardzo znaczn 
spadek przyrostu naturalnego lud- 
ności. Na każde 10.000 mieszkań- 
ców wypadało 180 zgonów, a tylko 
177 urodzin, gdy w roku 1928 wy= 
padało zgonów 165, a urodzin 182. 
Spadla rówmież liczba ślubów: w 
1929 r. było ich 162 wobec 165 w. 
roku 1928. 

„instalacja automatów  telefo= 
nicznych w Paryżu, rozpoczęta 
przed dwoma laty i obliczona na 16 
lat, ukończoną zostanie już za trzy 
lata, czyli w terminie o połowę 
krótszym. 

..w Londynie zmarł ostatnio. 
niejaki Charles Mils, który w ciq- 
gu trzydziestu lat mie opuścił ani 
jednego dmia wyścigowego íi był 
stałym klajeniem  totalizatora, na 
którym dorobił się pokaźnego ma- 
jątku. Podczas pierwszej bytności 
ma wyścigach wygrał on zgórą 100 
tysięcy funtów, czyli około 4 i pół 
miljona złotych. 

..sowieckie pisma podają, że pra 
wie połowa traktorów, dostarczo= 
nych. kolektywnym gospodarstwom 
t. zw. kołchozom, dla wiosennych 
easiewów, przez nieumiejętne obcho 
dzenie się z nimi, została doprowa- 
dzona do stanu nieużywalnego. 

„„wielorybom grozi wymarcie, 
wobec rabunkowych połowów, jakie 


-sig uprawia w stosunku do tych 


pożytecznych zwierząt. Ochroną ich 
postanowiła się zająć liga naro- 
dów. 

„na terenie wystawy kolonjata 
Vincennes ped Paryżewe 


olbrzymi ogród zoologiczny, w któ- 
rym. wszystkie zwierzęta, me wyłą- 
czając drapieżców, znajdować się 
będą nie w klatkach lecz korzystać 
będą z całkowitej swobody. 

..Ww wielu uniwersytetach angiela 
skich, między innemi w Cambridge, 
Oxfordzie i Londynie zorganizowa- 
ny zostanie cały szereg specjalnych 
kursów dla cudzoziemców, na któ- 
rych wykładane będą nietylko lite- 
ratura i historja lecz również przeł 
mioty społeczne i gospodarcze. 

„znany uczony amerykański 
doktór James Papez, który od sze= 
regu lat prowadz studja nad móz- 
giem ludzkim, doszedł na podstawie 
dokładnych badań mózgu kobiety 
mężczyzny do wniosku, że mie mo- 
że być mowy o wyższości mężczyzn 
pod tym względem i że rozpowszech 
mone dotychczas twierdzenie, jako- 
by mózg meżczyzn był silniej roz- 
winięty, nie da się miczem  uspra- 
wiedliwić. $ 

..władze amerykańskie zastoso- 
wały wobec rodziców młodocianych 
komunistów, biorących udział w 
demonstracjach ulicznych kary 
grzywny 1 nawet kilkudniowego 
więzienia. 

..Wwobec spadku cen kawy na rym 
kach światowych, brazylijski syndy 
kat plantatorów kawy w dość ory- 
ginalny sposób pozbył się nadmiaru 
tego produktu, mianowicie polecił 
zatopić 40.000 worków kawy. 
EEN A R A 

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bóla w 
skroniach, gorączce, zaparciu stolea, wy 
reiotfach łab rozwolnieniu już jedra 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Tranciszka - Józefa działa pewnie, szyb- 
ko i dodatnio. Poważni lekarze specja: 
liści chorób żołądka stwierdzają, ża 
przy przeładowaniu narządów trawie- 
nia przez jedzenie lub picie, woda Fran- 
ciszka - Józefa jest prawdziwem dobro- 
dziejstwem dla chorych. Żądać w apte- 
kach i drogerjach. 


Najdelikatniejszem mydłem 
— dla dzieci i dorosłych — 


JEST MYDŁO 
BEBE SZOFMANA. 


izb rzemieślniczyc 


/ Prasa różnych odcieni i zabar- 
wień politycznych żywo zajmuje 
się obecnie projektem ministerjum 
przemysłu i handlu, dotyczącym u- 
normowania funduszów izb rze- 
mieślniczych. 

W ostatnich kilku tygodniach 
w szeregu większych dzienników 
opozycyjnych, które wszystko, ©0 
rządowe, potępiają, — ukazywały 
się artykuły, szeroko omawiające 1 
krytykujące projekt, który według 
nich jest nowym ciężkim ciosem, 
wymierzonym w rzemiesło. 

Zańim przystąpimy do zasadni- 
czej sprawy, t.j. do omawiania pro- 
jektu, jego plusów i minusów, przed 
stawimy obeeny stan budżetów izb 
rzemieślniczych, źródła ich wpły- 
wów oraz warunki, w jakich się 
obecnie znajdują. 

Jak wiadomo,  najpoważniej- 
szym wpływem, ustalającym bud- 
żety izb rzemieślniczych, jest 15- 
procentowy dodatek od świadectw 
przemysłowych dla przedsię- 
biorstw handlowych, który po za 
zasileniem funduszów izb rzemieśl- 
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rządowy o unormowaniu funduszów 


h godzi w rzemiosio? 


ółowo projekt powyższy. 


Projekt ten określa następujące 
najwyższe opodatkowanie roczne: 


„Każdy warsztat da 25 zł., zatrudnio 


ny w warsziacie czeladnik 12 zł., 
a uczeń 6 zł. Stawki, przypadające 
za czeladników i uczniów reguluje 
łącznie z opodatkowaniem warszta- 
ta właściciel jednorazowo, co rok. © 

Ściąganie należności, uskuteczni 
łyby gminy, które tytułem wynagro 

enia będą pobierały 3 procent od 
zebranej kwoty. 


Po wejściu w życie tego projek- 
tu odpadłby 15-procentowy doda- 
tek od świadeetw przemysiowych. 

Oto suche punkty projektu. 

Kaźdemu kto słyszał lub czytał 
e powyższym projekcie, nie zasta- 


_nawiająe się nad nim głębiej, wyda- 


je się on napozór niezwykle dużym 
sięźarem dla rzemiosła. 

Przy bliższem jego poznaniu ©- 
kazuje się, że ma on tylko straszące 
pozory. — 

W gruncie rzeczy jest on nie- 
zwykle udatnie pomyślany i odda 


niczych idzie również na rzecz izb „rzemiosłu duże usługi. 


przemysłowo-handlewych. 
Podziału ogólnej sumy, wypły- 
wającej z tego dodatku dokonywa 


każdorazowo minister przemysiu i 


handlu. e 

Podział następuje w ten spo- 
sób, że izby przemysłowo-handlo- 
we otrzymują 91 procent, nato- 
miast izby rzemieślnicze  mizerną 
resztę, t. j- 9 procent. i 

Otóż ten wysoce nieproporcjo- 
nalny, krzywdzący izby rzemieśl- 
nicze podział poweduje, że izby 

- rzemieślnicze znajdują się w opłaka 
nych warunkach finansowych, ope- 
rując — przy swem olbrzymim za- 
kresie działania —- śmiesznie skrom- 
nemi sumami budżetowemi. 

Po za powyższym wpływem izby 

- rzemieślnicze mają jeszcze inne bar 

dzo zresztą drebne wpływy z komi- 
syj egzaminacyjnych, kart rzemieśl- 

niczych i t. p. 

Dla jaskrawszego zilustrowania 
tego wysoce krzywdzącego podziału 
uciekniemy się do cyfr. 

Warszawska izba przemysłowo- 
handlowa oirzymała w roku 1928 
tytulem - 15-precentowego dodatku 
- sumę 948.000 zł., pozostałe izby prze 

mysłowo-handlewe w Polsce otrzy- 
mały 3.500.000 zł. Izba rzemieślni- 

"cza warszawska otrzymała 93.000 
zł., pozostałe izby 346.000 zł. Porów 
nanie tych liczb wystarcza chyba 
dla zilustrowania krzywdzącego po 
dziaiu. 

Nie więc dziwnego, że izby rze- 

- mieślnicze, rozporządzając tak śmie 
sznie skromnemi budżetami, prowa- 
dzą żywot suchotniczy, nie mogąc 
należycie i pożytecznie rozwijać 
svo wiaśeiwej działalności. - 

. Ministerjum przemysłu i handlu 
mając na względzie wyłącznie dobro - 
izb rzemieślniczych, a tem samem i 
rzemiosła, w zrozumieniu doniosło- 
ści należytej i racjonalnej ich dzia- 
łalności, opracowała projekt, doty- 
czący unormowania funduszów izb 
rzemieślniczych. 

Projekt ten, jak już powyźej za- 
znaczyliśmy, wywołał w całej pra- 
sie opozycyjnej olbrzymie wzburze- 
nie, która widzi w nim nowy ciężar 
dla rzemiosła. Oczywiście, jest to 
stanowisko, które nie ma nie wspól- 
nego z bezstronnem oświetleniem 
tego projektu. 

Niechby projekt ten był najlep- 
szy, wystarezy, że inicjatorem jego 
jest rząd, aby z miejsca go potępić. 

Mając na względzie bliższe za- 
poznanie i uświadamianie najszer- 
szych warstw rzemieślniczych, kie- 
rująe się drogą wyłącznie zdrowej 

logiki, postaramy się zupełnie bez- 
stronnie przedstawić i omówić szcze 


Aromat kawy w „Cafe Italji“ roz-_ 


. prasza Twe smutki i przyprawia Cię 8 
fobry,bnumor. i 


Projekt mówi, że opodatkowanie 
warsztatów nie może przekraczać 25 
zł. czeladników 12 i uczniów 6 zł. 
"rocznie. 

Co to znaczy, 

Niejeden napewno pomyśli, ża 
izby rzemieślnieze, które przy reali- 
zacji tego projektu miałyby prawe 
samoistne ustalanie stawek w po- 
wyższych granicach — będą dążyły 


: do tego, aby stawki te były A 


sze. Jest to mniemanie absolutnie 
mylne, nie.wytrzymujące krytyki. 

Jakto, izby rzemieślnicze, insty- 
tucje broniące rzemiosła, miałyby 
same w sedno swoich spraw godziół 
Jest. to przecież nonsensem. 

_ Pomińmy jednakże te kwestje, 
a zwróćmy uwagę na inną, bardziej 
konkretną. 

Ministerjum przemysłu i handlu 
wyznaczając te dwie granice opodat 
kowań, miało w pierwszym rzędzie 
na myśli bogate warsztaty rzemieśl- 
nieze, mogące uchodzić niejedno- 
krotnie za fabryczki, a nawet za da- 
że fabryki.. 

Te to bogate warsztaty musiały- 
by płacić najwyższe stawki, które w, 
ogólnej sumie Vym oT duże 
mniej niż dotychczasowy 15-proeas- 
towy dodatek de świadectw. 

Mniejsze warsztaty  płaciłyby 
mniejsze stawki i najmniejsze za- 
trudniające 3 osoby (majster, cze- 
ladnik i uczeń) najmniejsze. 

Stawki te obliczane byłyby w. 
ten sposób, że naprzykład warsztać 
zatrudniający łącznie z majstrem 5 
osób nie płaciłby więcej niż dotych- 
czas płaci tytułem 15-procentoweze 


23 pułk artylerji polowej stacjo- 
nowany w Będzinie obchodzić bę- 
dzie w dniach 2, 3, 4 maja i | czesc 
wea rb. uroczystości z racji l®ej 
rocznicy swego istnienia, 

Uroczystości 23 pap. odbędą się 

protektoratem wojowody kie- 
eckiego J. Paciorkowskiego, woje- 
wody śląskiego dr. M. Grażyńskie- 
go i dowódcy 23 dywizji piechoty 
gen. bryg. dr. J. Zająca. 

Wydział komitetu obywatelskie 

tworzą: starosta Bona, inż, P. 
PASMIE dr. L, Madeyski, pze” 
zydent m. Dąbrowy, inż. A. Michal 

zydent m. zina, iaż. P, 

rkiewicz oraz dowódca i korpus 
oficerski 23 pap. ; 

Program uroczystości zapowiada: 
dnia 2 maja o godz. I0-ej rano w 
kosciele, rahasya. S imara 
moza żałobna za poległych w pul- 

o godz. 2 popoł. kaccdy lekko 


Swięto pułku 
w Bed 


D A maja o oia dej 


dodatku. Warsztat taki płaciłby: 
majster 2 zł., czeladnik 1 zł. i uez- 
niowie po 50 gr. rocznie, co w sumie 
wyniesie 4 zł. 

Jest chyba rzeczą zupełnie zro- 
zumiałą, dlaczego twórcy tego pro- 
jektu zakreślili tak wielką rozpię- 
tość jego granie. Jest to na pier- 
wszy rzut oka zastraszające, a w 
gruncie rzeczy niezwykle mądrze 
pomyślane i przynoszące rzemiosłu 
olbrzymie korzyści. 

Każdy, przeciętny rzemieślnik, 
właściwie poinformowany o projek- 
cie, zda sobie napewno sprawę ze 
krańcowe sumy 25 zł. dla warszta- 
tów, 12 zł. od czeladników i 6 zł. od 
uczniów mogą dotyczyć tych tylko 
najzamożniejszych warsztatów, 
tych jak już wspomnieliśmy fabry- 
czek 1 fabryk. 

Im warsztat biedniejszy, tem 
stawki te wypadną mniejsze, nie- 
przekraczając jednak nigdy świad- 
czeń, wypływających z tytułu 15- 
„aa. dodatku de świa- 

tw przemysłowych. 

Zastanowiwszy się nad tem wszy 
stkiem, mimowoli wyrywa się z ust 

ytanie. Gdzie tu są te nowe cięża- 
ryt Jakiż to jest zamach go y— 
jak twierdzi opozycyjna prasa — 
w stencję rzemiosła? 
zby rzemieślnicze, których ce- 


- Jem i zadaniem jest praca nad uzdro 


wieniem słabych stron oraz racjo- 
nalnej organizacji rzemiosła, dla 


jego dobra, rozporządzając  odpo-. 


wiedniemi funduszami, . pozbawiw- 
say się kłopotów przy ich wynajdy- 
waniu — będą mogiy. skierować 
swą energję na odpowiednie, wła- 
seiwe tory. 

Na zakończenie kilku słów o po- 
wziętej w tej sprawie uchwale pie- 
narnego posiedzenia kieleckiej izby 
rzemieślniczej, która stanęja na sta 
nowisku konieczności realizacji te- 

jektu z pewnego rodzaju mo- 
dyfikacją 

A więc: skreślono art. 8 projek- 
ta, dotyczący zwalniania względnie 


obniżania stawek na rzecz izb. Uza- 


sadnienie tego  skreślania leży w 
upowszechnieniu świadczeń RA 
rzecz izb rzemieślniczych, mają- 
wych na celu pobudzenie możliwie 
najszerszych warstw _ rzemieślni- 
czych do łączności z izbami. 


'Art. 3, omawiający stawki, posts- 
nawia w myśl uchwały posiedzenia 
łsby, ża rzemieślnicy, którzy nie 


opłacają żadnych świadectw prze- 

mysłowych będą wpłacali na TZze6% 
rzemieślniczych 2 zł. rocznie. 

_ Rzemieślnicy, wykupujący świa- 

dectwa 8 kat. płacą 5 sł. rocznie, T 

kat — 10 zł, 6 kat. — 15 zł. sł. i5 

Rat — 20 zł. 


artylerii polowej 


zinie. 


'aflotyczne eliminacyjne 23 pap., Ra 


stadjonie pułku, godz. wiecz. 
capstrzyk i o godz. 9-ej wiecz. uro 
czysty apel na dziedzińcu kosza- 


zawody lekkoatletyczne na s 
nie pałku. 


Dnia 3 maja o godz. 9.70 rane 
meza polowa na dziedzińcu kosza- 
rowym, pocznem wręczenie trąbki 
pałkowej (dar wielkiego przem 
węglowego dąbroewsko-kratowskie- 
para ogó polskiego ny 

węglowego) oraz dekoracje 
Na uakończenie 


znoką pul | 
Daia | czerwea — zawo 


kową. 

defilada. 
dy konne na polach szopienickich. 
W deiu 3 meja dla eprore] 
nych gości śniadanie w synio © 
Bicerskim i o godz. | i pół. w poł 
zeA obiad żołnierski w kosza- 


PIVE SLEEP E RZEZ ADA R KAD ZYDOW EOKA CZE RE 2 CE 000 


„ema, które 


Str. 5. 


"Numer świąteczny 
„Expresu Zagłębia” 

Dzisiejszy, świąteczny PUREST, 
„Expresu Zagłębia”, objętości 1$ 
stron, swyszedt w nakładzie 40.094 
egzemplarzy. SN en 
= Napozór cyfra ta zdaje sią mą 
mie MOW n jest ona rekordo- 
wą jeśli chodzi o nakład pisma pros 
wincjonalmego, a nawet mektórych 
pism stołecznych. 

Na wydrukowanie tego numeru 
gużylo 2.300 kilogramów  papterw, 
czyl blisko 2 i pół tony. 

Jeślibyśmy papier ten rozwinę 
li z rol i ułożyli, to przestrzeń zaję- 
ta przezeń wymiosłaby 93 kilometry, 
czyli papierem tym wyłożyćby mode 
na połowę drogi do Kielc, a w stre- 
nę Warszawy sięgałby on poza Cega. 
stochową o 5 kilometrów. 

_ Do rąk czytelników dochodsą 
„Expres“ za pośrednictwem 60 ros 
mosicielek i roznosiciel, 15 kolpor- 
terów i 250 sprzedawców gazet. Jes 
to więc bataljon na stopie pokoje 


wej. 
Wartość papieru zużytego na dzi- 
siejszy numer wynosi 1725 złotych, 
Cyfry powyższe wymownis 
świadczą o ena naszego pi 
ociera do wszystkich 
piemal miejscowości województwa 
kieleckiego, nie mówiąc o prenume- 
rażorach zamiejscowych i zagranicz 
mych, jak np. w okręgach. węglo- 
A francuskich i belgijskich, 
gorte „Expres“ jest bardzo popu- 
y wsród roboiników - polar 


RAIDEN IDAEF= gr. 
Dziś: Zmartw. Chr, 
Jutro: Wielkanoe 
Wachód słońca: 4 83 
Zachód ” 18.40 


Co wyswietlają Kina: 
„Wawel* „Piekielny Or- 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 

Poniedziałek, dnia 21 kwietnia o go 
dzinie 15.30. Halka ceny zniżona. e godz. 
BW. Zemsta Nietoperza. 

Wtorek, dnia 22 kwietnia e godzinie 
19.30 Ozart i Kasia. 

Środa, dnia 28 kwietnia e godzinia 
19.30. Powrót do LR SE 

Czwartek, dnia 24 kwietnia e godbi 
nie 19.30. Zemsta Nietoperza. SĘ 

Sobota, dnia 26 kwietnia ọ godzinie 
19.89 Czart i Kasia. 

Niedziela, dnia 27 kwietnia przedsta 
wienie zawieszone. 

Poniedziałek, dnia 28 kwietnia 
przedstawienie zawieszone. 

Wtorek, dnia 29 kwietnia o godzinie 
19.30 Czart i Kasia. i; ai 

Środa, dnia 30 kwietnia o godzinie 
19.80 Powrót do grzechu. 


Od wydawnictwa. 


Z okagji Świąt Wielkiejnocy 

wszystkim naszym Czytelnikom i 

Preyjaciołom życzymy 
WESOŁEGO ALLELUJAL `. 


Nastepny numer „Erpresz Ze- 
głębia” wkaże się w środę, dnia 
23-go 0. m. 


Gdzie się spotykamy? W „Cafe Italii“. 
oe DOYZEA à 


Kto ras spędzi wisezór w „Cafu 
itałóf" ten uczęszczać do niej musi stała, 


AEE E RA LA 

Kino „PALACE Kielce. 
Od niedzieli 20 kwietnia 

uroczy Świąteczny progrmia 


„Miłość w ogniu” ; 


j 

} 

Ra ponie Wiolka eporotka rowjeve | 
x Lublina, i 


SŁ 6. 


TSIEOPOEZ"AE "ZEE "YE POTOP REEE AN. 


Z Riele. 


ik) „Expres Wojewódzkj”. Dowiadun- 
jemy się, że z dn. 1 maja r. b. wydawa- 
uy będzie w Kielcach dziennik p. t. 
„Expres Wojewódzki“. Redakcja iad- 
ministraeja nowego pisma mieścić stę 
będzie w iokalu „Expresu Zaglękia”. 

(k) Fod kołami pociągu. Dnia b bm. 
przechodząca przęz tory kolejowe W, 
Skarżysku - Kamiennej Sobolewska Sa- 
lvmeja, lat 74, dostała się pod przejeż- 
dżający poeiąg, który obciął jej oby- 
dwie nogi. : > 

(k) Nie dawać dzieciom broni! We 
wsi Lgota, gm. Grabówka, pow, cząsto- 
cehowskiego 8 letni Józef Fiszer manipu 
lująe fuzją ojca spowodował wystrzaa 
i zranił ciężko siostrę swoją 6-letnią 
Irenę, którą wstanie ciężkim przewiezio 
no do szpitala. 

(k) Pioruny biją- Dnia 16 b. m. we 
wsi Borki, gm. Mniów, pow. kieleckiego 
ofl uderzania pioruna splonela stodoła 
należąca do Goli Stanisława. Straty wy 
uoszą 1500 zł. Wypadków z ludźmi nio 
Lyło. : 

(k) Z niezamkniętego buduarku przy 
ul. Chęcińskiej Nr. 11 w Kieleach skra 
dziono Magdalenie Langer parę panto 
fli damskich, 2 pary kalesonów i kosza- 
lę. ` 


Zarząd Akademickiego Kola Zazłę- 
bian w Warszawie wzywa do uregulo- 
wania swych należności A. K. Z. nastę 
pujących członków: 

'Krupskiego Władysława, Strzałkow- 
skiego Jerzego, Nowakowskiego Wuze- 
biusza, Chawińskiego Mieczysława, 
Szczepańskiego Stefana, Modelskiego 
Marjana, Lajtza Jerzego, Pogozzelskie- 
go Wiktora, Przybylaka Ludwka, Przy: 
bylaka Ludwika, Kesika Bronisława, 
Rowińskiego Józefa, Koceta Kazimie- 
rza, Lorensa Mieczysława, Szyllerca Teo 
fila, Świątkowskiego Leona, Banasika 
Lucjana, Kwiecińskiego Éuzebjusza, 
'Torbusa Czesława, Dworaka Romana, 
Maciejewskiego Marjana, Noslitz - Jae 
- kowskiego Stefana, Rosiaka Stanisława 
Olszewskiego Bronisława, Dryjskiega 
Stanisława, Cieśle Stefana, Kuknlskie- 
go Stanisława, Lewickiego Lucjana, 
Kotowicza Czesława, Olearczyka ilen- 
ryka, Pasztę Tadeusza, Noge Luciana, 
Barskiego Stanisława, Zakrzewskiego 
Lucjana, 

Adres Akademickiego Koła Zagłę- 
bian w arszawie Krucza 7 m. 8. 


Konto P. K. O. 16312. 


| KARPIŃSKIEGO 


HRABIA |. 
MONTE CHRISTO. 


272. 


Powiedzieliśmy już, iż o godzi- 
nie wpół do pierwszej zażądała ona 


koni, a następnie wyjechała, dając 


rozkaz jechania w stronę St. Ger- 
main. W pobliżu Nowego Mostu 


wysiadła i udała się pieszo w bo- 


ezna uliczkę. 

Miała na sobie ubiór bardzo 
skromny, jak przystało na kobietę 
z dobrym smakiem, która się wy- 
brała na ranną przechadzkę. Po 
przejściu paruset kroków wzięła 
fiakra i rozkazała się zawieźć na u- 
lieę Harlay. 

Gdy się znalazła w zamkniętym 
powozie, dobyła natychmiast z wo- 
reczka gęstą woalkę i esłoniła so- 
bie nią szezelnie całą twarz, wiążąc 
silnie końce woalu z tyłu słomko- 
wego kapelusza, a następnie w lu- 
sterku z uciechą się przekonała, iż 
Jest nie do poznania, ponieważ pod 
gęstą czernią woalu nie sposób 
bylo rozpoznać rysów; widać było 
białą cerę jedynie i błyszezącą oka 


Gdy dorożka stanęła na miej- 
scu, pani Danglars szybko uregulo- 
wała należność, a nasiępcie z nad- 
zwyczajną lekkością przebiegła 


finansowane . 


44 miijony zł. na cele budowlane 


Miasta Zagłębia Dąbr. otrzymają razem 500 tysięcy zł. 


Bank gospodarstwa krajowego 
ustalił już plan.akcji kredytowo - 
budowlanej na rok bieżący. z 

Przewiduje on kwotę 23 miho 
nów złotych na wykończenie budo- 
wli rozpoczętych, finansowanych 
już przez B. G. K. oraz 21 miljonów. 
złotych na nowe budowle. 

Należy oczekiwać, że przy pomo 
cy powyższych funduszów wszyst- 
kie budowle rozpoczęte i uprzednio 
finansowane będą mogły być wy- 
kończone. 

Na budowle nowe dotychezas nie 


przyznano kwotę 


20.937.000 zł., z czego 19.000.050 zł. 
będzie rozdzielone bezzwłocznie po- 
między 37 miast, zaś 1.687.600 zł. 
pozostaje jako rezerwa dla innych 
miast nie objętych  rozdzialem, 
gdzie okazałaby się potrzeba prayj- 
ścia z pomocą kredytową. $ 
Wysokość kredytów przypada- 
jących na poszczególne- miasta 
rzedstawia się jak następuje: 
PRETEREA — 300.000 gł., Dgbre- 
wa Górnicza, Będzin, Sosnowtec, 
Czeladź, Grodziec, Zawiercie ra- 
zem 300.000 zl, Skarżysko - Ka- 
msienma 100.000 gt. A RY 


Zamach rewoiwerowy na sekwestratora 


urzędu skarbowego w Zawierciu. 


Wczorajszej nocy na powracają- 
cego do domu sekwestratora urzędu 
skarbowego w Zawierciu, Józefa 
Greszczyka dokonano zamachu re- 
wolwercwego. 

Mianowicie z odległości około 
10 metrów, jakiś osobnik dał sze- 
reg strzałów rewolwerowych. celu- 
jąc w Greszczyka. 

c ? 


APARATY 


Na szczęście wszystkie kule ch 
biły, a tylko jedna z kul przebż 
zękaw palta. ; i 

Zawiadomiona o zamachu polł- 
eja natychmiast wszczęła doche- 

ia, narazie jednak bez skutka. 

Jakie podłoże miał' zamach — ' 
mie zostało dotychczas ustalone. 


RADJOWE 


najnowszyćh konstrukcyj 


ŻYRAND 


OLE 


| Poleca W wielkim wyborze 
Tow. Przewodnik 


SOSNOWIEC, ul. 3 Maja nr. 23. 


schody i weszła do sali Straconych 


R 
amkami w sądach bywa zazwy, 
czaj bardzo dużo interosantów, to 
też pani Danglars przemknęła: się 
przez salę niepostrzeżenie i dotarła 
do przedpokoju prokuratora kró- 
lewskiego. Gdy tam się zralazła, 


nie potrzebowała wymieniać swego 


nazwiska nawet, gdyż natychmiast 
po swem tam zjawieniu się „ać 
szedł do niej jeden z urzędni 

z zapytaniem, ezy jest tą «sol 
której pan prokurator BM 
dać posłuchanie, a gdy dała od 
wiedź potwierdzającą, wprowa 

ją bez zwłoki bocznym korytarzem 
do prokuratorskiego gabinetu. 

De Vilefert siedział przy biur- 
ku tyłem odwrócony do drzwi: U- 
slyszawszy, że ktoś wszedł do 
koju, odwrócił się żywo, wstał i 
zamknął drzwi pa zasówkę, następ- 
nie opuścił zasłony u okien i dopie- 
ro po przekonaniu się, że nikt ieh 
ani słyszeć, ani widzieć nie może, 
zwrócił się do przybyłej ze słowy: 

— Dziękuję pani bardzo za jej 
słowność. 

Następnie podsunął Krzesło, a 
gdy pani Danglars usiadła, rozpo- 
czął rozmowę wyrazami: “ 

— Bardzo już dawno nie miałem 
szczęścia rozmawiać z panią sam 
na sam, to też przykro mi bardzo, 
że spotykamy się w tak smutnych 


ekolicznościach. PN 
— Niemniej, jak pan widzisz, 
przybyiam na pierwsze twe, panie, 


"wezwanie, aczkolwiek rozmowa ta 


z pewnością przykrzejszą będzie 
dla mnie, aniżeli dla ciebie 
_ De Villefort uśmiechnął się go- 


— Pojmujesz pan zapewne zde 
nerwowanie moje — ciągnęła dalej 
pani Danglars — zecheiej mnie 
więc oszczędzać, proszę. Iluż tu win 
nych w tym pokoju drżało i okry- 

Się wstydem, a teraz ja rów- 
nież drżąca i wstydem okryta, Ba 
tem samem siedzę krześle! Zlituj 
się więc pan nademną i cieplejszem 
słowem wzmocnij, bym nie widzia- 
ła w sobie kobiety występuej, a w 

u groźnego sędziego. 

De Villefort westchnął gięboko. 
_'"— I ja, pani, mam przekonanie, 
że miejsce moje jest mie w fotełu 
Będziego, lecz na ławie oskarżonych 
ławie winowajców! 

— Jakto, pan?!.. ze zdziwieniem 
rzekła baronowa. 

= Tak jest, ja. SAY 

== Zdaje mi się, że położenie 
swe w nazbyt czarnych widzisz 
kolorach — rzekła pani Danglars, 
a w jej pięknych oczach przelotne 
rozbłysio światełko. ; 

— Na dnie każdej namiętności 
spotyka si ęzawsze męczarnie i dia 


tego to Ewangelja, to niewyczer= 


- Bartoś Franc., Cebo Andrzej, 


. €zej przeciwpożarowej 


" wieeką. 


. sumy 60 tysięcy 


Nr. 107 


Z Sosnowca. 


(s) Z okr. kom. LOPP. w Sosnowev. 
Odbyło się uroczyste zakończenie kur- 
su instr. IL kat. OPG. w labalz srizpir, 
powsz. nr. 4 im. Prausza. Z rsmienia 
okr. kom. LOPP. wzieli udział w nroezy 
stości pp. inż. Paszkowski wiceprezes, 
sędzia Herman, sekretarz okr. kom, 


insp. OPG. Dzioboń. Z ramienia POK. 


hył prezes kom. dr. Ryder, a jako przed 
stawiciel wojskoweśći por., 
Świadectwa z ukończenia kursu i zara 
zem nominacje na instruktorów Il kat. 
OPG. otrzymali pp.: Babiarz A Wong, 
Banach Mieczysław, Barcz Bolesław, 
Dyner 
Tomasz, Hartman Frane,  Hochbaum 
Tadeusz, Hoffmann Mieczysław, Za- 
krzewski Ludwik, Dębski Piotr, Fidali 
Bolesław, Iskra Stanisław, Kawczyński 
Tadeusz, Kiełbasiński Ksawery, Kier- 
szniewski Piotr, Kostka Józef, Kowal- 
ski Norbert, Rywacki Aleksander, G2- 
weda Edward, Kaszycki Tadeusz, Hato- 
siński Mieczysław, Matjaszewski Prze 
mysław, Mękarski Ludwik, Niemczy 


Stanisław, Noll Czesław,  Nowosiński 


ronisław, Pronobis Władysław, Sła- 
beń Władysław, Ptakowski Jerzy, išo- 
ziński Anatol, Masłoń Wład. Siemiński 
Stanisław, Stachurski Stan, Smis 
gielski Józef, Stawiarz Jan, Wójdówna 
Marja, Zajdler Artur, Zakołski Józef, 
(s) 4-ta zaglębiewska drużyna har« 
eerska im. „K. J. Poniatowskiego" wi 
Sosnowcu urządza w poniedziałek 21, 
t. j. w drugi dzień świąt Wielkiejnoey, 
pod protektoratem opiekuna p. Julja 
na Wróblewskiego, w sali gimnastycz 


mej seminarjum nauczycielskiego mēs 
skiego zabawę taneczną p. nazwą „Smir 


gusówka*. Początek zabawy o godzi 
nie 17-ej — koniec o godzinie 24-0j. 
(s) Strażacki kurs samarytański w, 
Sosnowcu. „Związek straży ogniowych 
okręgu będzińskiego, zdając sobie spra 
wę jak ważną rolę w służbie pomocni 


kobieta - polka, zorganizował szereg 


oddziałów samarytańskich przy poszcze 
gólnych strażach. Cheąc dać podstawy, 
wykształcenia w zakresie 


fachowego tałe 
ratownictwa organizuje, przy pomocy; 
polskiego czerwonego krzyża w Sosnoy, 


eu, 5-dniowy kurs samarytański, na któ 
Ty zgłosiło się ckeło 30 kandydatek. 


Kurs ten odbędzie się w państwo: 


‘wem seminarjumt nauczycielskiem mę- 
` skiem w Sosnowcu, w czasie od 23 do 27 


kwietnia włącznie. 7 


Kierownictwo kursu powierzono p. 
$ D< 


Plebankowi — st. instr. powiatowemi, 
3 Wykłady przeprowadzą pp. dr. Ry- 
der, dr. Pietraszewski, dr. Bliustrub, 
inspektor Drzewiecki i inspektor Dziu 
boń z LOPP. WAL 
Kandydatki zgłoszą się punktualnie 
w dniu 23 kwietnia o godz, 9 rano w se 
minarjum w Sosnoweu. : 
, Początek o godzinie 11.30. © tà 
(s) Przetarg na targowice  Bosno- 
Warszawska dyrekcja kolei 
wyznaczyła przetarg  dzierżawny na 
tereny, znajdujące się pod targowicą 
sosnowiecką na dzień 30 raaja b. r. Je- 
dnocześnie dyrekcja zawiadomiła ma+ 
gistrat, że przetarg rozpocznie Bię od 
I złotych wzwyż, te 
jest od sumy zaoferowanej przez tar- 
gowicę mysłowieką. 


pane źródło pociechy dla nieszczę: 
śliwych, daje nam cudowny przy- 
kład córki rybackiej i żony wiaro- 
łomnej, Przyznam się panu, że ile- 
kroć przypomnę sobie minione roz 
kosze młodości mojej, tak już ode- 
mnie oddalonej, zdaje mi się zawsze 
że mi je Bóg wybaczy, bo już cier- 
pieniami aż nadto je odkupiłam. 
Tak mówię ja, kobieta. Lecz pan je- 
stes mężczyzną, którego świat ża- 
wsze przecież uniewinnia, a rmło- 
dość burzliwie spędzona podnosi w. 
wielu oczach nawet, ezegóż się więe 
obawiać możesz, jakie robić sobie 


wyrzuty? 


— Znasz mnie pani dobrze — 
odpowiedział de Villefort — obłud 
nikiem nie jestem, a przynajmniej 
nie udaję nigdy takiego bez potrze- 
by. Jeżeli zaś me ezoło posępnie 
wygląda, to dlatego, że je karem 


_przyoblekło bardzo wiele nieszczęść, 


jeżeli serce skamieniało, to dlatego, 
jedynie, by wytrzymać było zdolne 
dalsze ciosy. I ja nie byłem takim, 


jak jestem, w dniach młodości mo- 
| żel, w dniu mych zaręczyn, gdy sie- 

iatem przy boku -mej pierwszej 
narzeczonej, nad brzegiem południe 
wego morza, w Marsylji. <: i 


e Hd. m» 


Stranz. - 


odegrać może- 


 Smób wprowadzonych przez członków: <- 


„.gwwsze w Zagłębiu 


Ę - gsk rosta zaduszony guzami, 


SJ. 


łe komodje, 5) P. A. T. — krenika pał: 
kkiej agoneji telegraficznej. W 
(s) Dancing akademicki. Dnia 8 % 


8 
AU 


m. o godzinie 9 wieen. w sali stowarzy” 
grania ików przy ul. 39w 
Bosnoweu, akxdemickie kola lębis= 


w Warszwia, Krakowie i Lwowie arrg- 


domieki” a której oslkówity « 
przeznaczony jest ma badową akado 
pokies panatori w Zakopa 

ranie pp. pdyń odbadzio zig | 
ézode dnia 23 b. m. o godzinie 19 w aali 
nowarzyszenia teckoizów. . 

(a) Cena wody dis Sosnowes x x: 
deciągu państwowego w Maczkach M. 


ptala ustalona za metr sześcienny ©% 


-groszy dia przemysłu i na 40 groszy; 
dla prywatnego użytku. = ; 

(a) Zebranie ligi morskiej I rzeczanj, 
W dnia 4 maja br. o godz. W-ej rano w 
gmachu szkoly im. Ksawerego Pranssz 
przy ul. Nowokościelnej 3 a, odbędzóa 
sią roczna walne zebranie oddziału ligi 
ukerskiej i rzecznej w Sosnowgu z nast 
pającym porządkiem obrad: 1) zagaje: 
mie zebrania, 2) Mad nej prezydjum, 3 


edezytanie protokułu, 4) „Asię 


s działalności zarządu (ogólne), 5) 7 
wozdanie kasowe, 6) Aeneis T p w 
misji rewizyjnej, 7) ogólna dyskusja; 
© sprawozdanie x iedzenia 
adównaj L M. R. w. A preg. 
so budżetu, 10) wybór władz i H1} 
aa wnioski. 3 
W zazie teudia 0 (go 


na powyźższĄą 
barmin przepisanej esłonków, zg 
bruante adbedcie się w drugim terminis 
e gadu. 16.38, bez względu na ilość obea 


" Prawo czynnego udziału w zebrani. 
(ysiuguje członkom xa okazaniem lg 
ji pozatem wstęp wolny dia 


a 
27 
7 


> Z Będzina, **. 
BOHM DLA ROBOTNIKÓW W BEDEK 
> NIE KOSZTEM 3 NILJOŃÓW ZL s 
" Jak wiadomo na ostatuiem posiedz8: ' 
rady miejskiej w ża uchwas 
k sprzedzć ZDAJAUZĄCY 
ui. Sienkiewicza 
zskiadowi 


ka r 1-go maje w 


ubezpieczeń: od nieszeżge 
mir. 


wypadków wə Lwowie. n 

tym, wiełzości T tysięcy 
ubszpieszeniowy wybudujś 
domy menis a 

w których w piorwssyim rzędzie znaj 

pomi ie outas Zarząd zakła- 
Ba ubezpieczeniowego w bieżącym TOWA 
przeznacza na celo budowlane $ milj. zł. 
Aki rajentalny pomiędzy magisira- 
tema i zakładem ubezpieczeń zostanie za 


Gerty zaraz po świętach. „| sj | 


= 6) Ogólne zebranie tow. „Lira“ a 
Grodésu. Dnia 27 b. 


edbędzia si u mela ojie 
i sie „zebranie 

te towaraystwa „uira“ w Grodźżem, 
©seby, które otrzymały ed towarzy* 
stwa listy dotyczące ezłonkowstwa, pro 
pone zq odpowiedzieć na Bie przed 
asólnem zsbranier. 


(b) Zbiórka uliczna bez zezwolenia 


wisdz, Wanara nom będzińska aresa 
towala do wyj ania sprawy HH kwe 
starzy, zegwolenia abars 


wych. Zachodzi podejrzenie, że zbiórką 
te urządziłi komuniści. ; 
(b)Kpiażek zaduszcny gazami M 
rwiąsku z wypadkiem, jaki się zdarzył 
ap zj Fomor one grodzieckie 
w Gredźcu, w czasie rogo ] 
dzaierć 28-letni Zygraunt Każe, sek 
«ja sądowo-lekarsza astaliła, że 


“` 


OT TY 


da 


DŁUGA 18 TEL. 12-89 


Bywakom Cakkwał 1 Beeiauracji 


Warszawskiej I „Łrócarma”, 


Współwiaścicieje. 


| Wyświetla program świąteczny | W miadwieki dola 2go 
îi Ji kwiotnia br. dramat na tle politycznym pł. 


"ZAŃ 


W roli głównej BERNARD GOETZKE, GRETA 
— MOSHELM. — 
ai Fan 74 aktowy hm został wyróżniony przez całą prasę 


| — zagraniczną. — 


Madpregram: Arcywesoła komedia. 


Zięć I teściowa. 


JACH" 


Ona go chciała otruć, a on ją okradł. 


E Wiele miepowodzań w, ciągu © 
ezytelnikcma „asa“ niebieskich pis- 


Sry eałewiek. Sprzedawał cudze me: 
bie, zbierał składki na nieistniejące 
dowarsystwa, czepiał się różnych 
Rachów, wszystko jednak zawsze 


2 Kra Kańbie roda Szauferów po- 


płanowiła juk wreszcie położyć jega 


tesciowa, krewka p. Karolina. Tu: 


"Ona fo Kika miesięcy Temu WIĘ 


ła znienawidzonemu ziędiowi g 
w usta butęłeczkę trującege płyta, 
raf jednak chciał, że p. Leon nietył 
ko ocalał, ale jak to mówią i dia 
Biego zaŚświtała w życiu szczęśliwa 


głowe niedorozwinięty puścił w kurs 


rwano z dniem 17 
sat „Czeladź praca zostanie rezpo 
eaęta mie 
bm, p taka $ 
o ER 'gakusom przemysłowców. 
| dnui 17 bæ. (enwartek) o godz. 3 
i tarn” odbyło = 
j robotni 


I5 minut. 
mut później. A 
Ropy zatem pracowaliby pesg 
8 godzin, „eząc zjazdu i wyjazdu, 
co sprzeczne jest z ebowiązującą usta 


e 
Oburzeni robotnicy rozili 
kiem, jeżełi dyrekcja eofnie bor- 
` prawn 7 ; 
: r Wikezość robotników, natychmiast 
wstfzymała stę od pracy. 4 
(a) Święsone w sohronisku dla sierot 
W miejskiem sehronisku dla sierot w 
ierwszy dzień świąt o godz, 8 rano cd- 
będzie sią uroczystość spożycia. święto 
uego, Do stołu wraz s sierotami zas 
członkowie opieki i zaproszeni 
z ks. Dudkiem za czele. 


7 Z Dąbrowy. ' - 
(d) Reier í pogadanki. W lekto- 
rium miej j esytəlni publicznej w. 


bieżącym tygodniu zostaną wygł0820- 
„ne następujące referaty i pogadaakćz 


dnia 22 
mań i wystawa krajowa ; dnia A 
ip. P. Krzemiński — „Ruch niepodiegł: 


| W W. 
ski — górnictwa w 


A Polsce", : 


- Qta p, Karolina, która skryte: 
Bójezo usiłowała pozbawić zięcia do- 
ezesnego żywota, 

poszła do więzienia 
odbywać karę  kilkumiesięczna”0 
więzienia z wyroku sądu okręg rwa 
go w Sosnowcu. - 
P. Leon ujął w swe ręce ster g3 
podarki. 
Aliści wrodzony mu pech i przą 
kłeństwo teściowej zza 
krat więziennych 
snowu sprowadziło mu nieszczęście, 
„Porządkując* mieszkanie, Basz 
pechowy bohater sprzedał dobytek 
%eściowej i... zaów kryminał. . 

Wezoraj sąd okręgowy w Sosnow 
eu skazał go na ośm miesięcy wię 
mienia, orzekając, że była to zwykła 
kradzież. | 
| Skazany wyrok przyjął, trwoży, 
wię tylko jakie będzie spotkanie z 


_ teściową na wolności... 


' (d) Święto'3 maja w Gołonogu. W. Go 
łorogu zawiązał się komitet obchodu 
święta 3 maja. W skład komitetu weho 
ża pp.: Bryczkowski, Grochułski, Ko- 
fejowski, Brok, Danecki, Strach i inni 

"Program obchodu przewiduje uro- 
ezysty pochód z orkiestrą do kościoła, 


nabożeństwie wygłoszenie okobezno . 


owego przemówienia przez prelegenta 
©. K., a po południu ai | rzedsta- 
wianie sceniczne, śpiewy i deklamaeje 
sałodzieży szkolnej. 

gd) Bla najbiedniejszych dzieci w 
Zagórzu. Zamiast życzeń świątecznysa 
ułożyli w gminnym komitecie w Zagó- 
zam dla najbiedniejszych dzieci pp-: 
Bt Urbańczykowie 15 zł. inż. F. Dzier- 
żawscy, St. Dudowie, R. Lachurowie i 
Strokowie po 5 zł. i J. Żyłka i dse eiri 
5 zł. Dalsze datki przyjmuje etara 
eA p. Duda i przew. komitetu inż 

ijerżawska. e 

(d) „Fablok* — „Zaglebie“. Dnia 21 
ti. w drogi dzień świąt na boiska „Za- 
glebie“ w Dąbrowie o godz. 8 i pół po 
poł. zostaną rozegrane zawody w piłkę 
nożną pomiędzy drużynami „Fablok 
+ „Zagłębie”. 

Drużyna „Fablok* wystąpi z 4 ligo- 
wymi graczami i w bramce z Gregorcay. 
kiem (Garbarnia). Drużyna „Zagłębie * 
wystąpi pierwszy raz w tym sozonie w 
pelnym składzie z Fablewskim, Łnkasie 
wiezem i Szpruchem na ozele, by god- 
nie bronić swoich barw. 

p] . 


Z Zawiercia. $ 


(u) Likwidacja powiatowego komi- 
teżn niesienia pomocy głodującym Ea 
Wileńszczyźnie ; nastąpiło onegdaj, 
Przewodniczący komitetu wieestarosta 
p. Langort, podziękowawszy obecnymi 
ma zebraniu ezłonkom komitetu ma 
współpracę  zakumunikował, że xe- 
brana została suma Zl. 5.855 gr. 68, któ- 
zą przesłano komitetowi wojowódzkie- 
szu. Jednocześnie komitet tą drogę 
skłaba w imienin obdarowanych sger- 
deczne podziękowania wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do zebrania tej 
sumy. 

_ (s) Repertur kin. Kino „Stella* w 80 
botę i nidzielę: „Sen o miłości”, od po- 
niedziłku — „Sportowiec z młości'. 

Kino „Apollo“: od niedzieli „Czer- 
won szbla“, 


PE WZORCE EREE EA JE EEEE 


lre 


(z) Posiedzenie wydziału powitówego 
od przewodnictwem p. tr Konopa 
ego odbylo się onegdaj. Załatwiono na 

stępujące sprwy: uchwalono regulamin 
dła lekarzy szkolnych, udzielono sub- 
wencji na zakup pomp do studzień arta 
zyjskich gminom: Poraj—zł. 2300, Mie- 
rzęcice — zł. 2300, i Rokitno Szlacheckie 
mi, 1150; udzielono długoterminowych 
pożyczek na budowę remiz strażadikck 
etrażom ogniowym w Mrzygłodzie zł. 
zł. 4000, w Mierzęcicach zł 7000, w Żelisła 
wicach 2000, w Kuźnicy Dużej zł. 
1500, w Chrubieszowiecah zł. 4000, w Wy, 
gokiej zł, 6000 i w Niegowie zł. 7000; roz 
łożono na rty wele zaległych podatków; 


- wystąpiono z wnioskami do p. wojewo- 


dy o udzielenie pożyczki i subweneji 
w wysokości 400.000 zł. na zatrudnienie 
bezrobotnych; udzielono gminie Mierzę 
eice zapomogi w wysokości zł. 400 na 
zakup wozu rekwizytowego dla straży, 
Pozatem załatwiono szereg  drobnież- 
szych spraw gminnych i personalnych. 

(s) Nadzór sądowy w tow. akc., „Za- 
wiercie” został w b. tygodniu ustano- 
wiony w. sądzie handlowym w Warsza- 
wie. Sędzią—komisarzem został p. Frio 
de, sędzia sądu handlowego w, Warsza- 
wie, jego zastępcą p. Konrad Czerwiń- 
ski z Warszawy. 


(z) Znaleziony przed urzędem pośred / 


mietwa pracy portfel z większą sumą 
pieniędzy jest do odebrania po odpo- 
wiedniem legitymowaniem się w komi- 
sarjacie p. p. ? 


Ofiary. 


dr. Zahorski zł. 25, p. 
zł. 20, po zł. 10 — p. Br. Garliński, p. Z. 
Kowalska, zl. 5 N. N. zł. 3 St, Radłow, 


ski, N. N. zł. 2. Na listę ofiar: p. Br. 


Garliński zł. 10, dr. Liedtke zł. 5, pp. 
Stan. Zarzyccy z racji 7 rocznicy śmier 
ei 6. p. Leszka Zarzyekiego na wpisy 
szkolne dła sierot zł. 20 i na św .econe 
dia ubogich zł. 5. 


S Nauka i wychowanie. Ee 


KONCESJGNOWANE KURSY pisu- 
nia na maszynach ezynre eodziennia, 
Informacje i zapisy w księgarni „Poło- 
nja* Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. 

WYUOCZAR haftu maszynowego robót 
krośnych i wszelkieh innych, roboty, 
ręczne, eena 10 złotyeh miesięcznie. 
Dąbrowa, 3-go Maja Nr. 26. Dragahowa, 


* Kupno i sprzedaż ERSE 
FIANINO czarne krzyżowe okazy inie 
do sprzedania. Barenblatt, Będzin, Kol- 
łątaja 30. 

OWOCARNIA do ` sprzedania, cena 
przystępna. Wiadomość: Sosnowiec. ui. 
Sielecka 26. i 

NIERUCHOMOŚĆ w Sosnoweu, budyn 
ki nowe, około 50 lokatorów, do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia: Biuro Zso- 
PETERS Sosnowiec, ul. Żeromskiego 5 


OWOCARNIA do sprzedania, cena 
przystępna. Wiadomość Sosnowiec, ul. 
Sielecka 26. RS ; 
SZYNY budowlane normalne i wąskoto 
rowe tregry używane, rury, drut koleza 
sty do ogrodzenia, żelazo do użytku, 

leca skład starego żelaza Welnera, 
Badzia. Modrzejowska 82. 


BEQGZIn, MOCTZEJOWY NE SA n 
„MEBLE w dobrym stanie do sprzeda: 


nia: tanio. Będzin, Hotel „Bristol. 
"otowraje 

grupowe, pocztówki i paszportowe ws 
konuje szybko, Fot. Tkacz, Sosnowiec, 
ul. Sielecka 8. 
; LORKARE | 
-: s. <<” PAKO A p anA TE: 
Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią i 
pokój z kuchnią, cena przystępna. Wia- 
domość Sosnowiec, Sielecka 26. 


SZYI 


Rey Zgubione dokumenty ; 


ZAGINĘŁO upoważnienie Nr. 427 na 
prawo posiadania radja na imię Jan 
Gorzkowski. i 

KAZIMIERZ Michalozyk zgubił książ- 
kę wojskową, wydaną przez P. K. u. 
Sosnowiec, oraz pieniądze.  Znalazea 
zwróci książeczkę do filii „Expresu“ 


Grodziec, pieniądze zatrzyma. 
DREKSLER Jakób zgubił kartę woj“ 
skową nadkontyngentu, wydaną przez - 
P. K. U. Sosnowiec. 


Paz ód 


Zarząd kursów samochoda 
wych Inż. Klshsra zgy?y zanie: 


mitów i zainte- 
resowanych, że egzaminy odbędą się 27 
kwietnia bm. y 

ZABŁĄKAŁA się suczka wilezej rasy, 
ze sznureczkiem na szyi. Łaskawy zna 
lazea zwróci za wynagrodzeniem, Bę: 
dzin, uł. Kościuszki 10, Urszula Żaba. 


> 


. Krwawy 
ẹ w Zawierciu. 


A 


lielki 


Piątek 


$ osób rannych.— Atak tumu na magistrat. — Aresztowano 26 osób. 


+ Zawiercie było wczoraj widow- 
pią zaburzeń, wynikłych na tle wy, 
ty zasiłku świątecznego dla bez- 
botnych. . 3 
. Około godziny 3. popołudniu, 
ed magistratem zbierać się po- 
wely tłumy bezrobotnych, które na 
wieść, że EEE ubrac opie 
i p. Grabowski przywiózł na wy 
KAR z województwa 50.000 zł. do- 
pagać się jęły natychmiastowej wy, 
płaty zasiłku. ASA 

Magistrat odpowiedział, że m8 
względów technicznych wypłatę w- 
gkutecznić może jutro, t. J. W soboty 

- wreszcie zapewnił bezrobotnych, że 
skłonny jest wypłacić zapomogę, a- 
e dopiero wieczorem, po sporządze 
miu list zasiłkowych. 

Wówczas tłum, podżegany przez 
jednostki nieodpowiedzialne wtar- 
ynął na podwórze magistratu i do- 
stał się do biur, gdzie począłe tiuo 
szyby i demolować urządzenia. 

Ponieważ sytuacja stawała się 
krytyczna, wezwana policja zdołała 

` Hum wyprzeć z biur i podwórka na 
ulicę. Dzięki taktowi komendanta 
powiatowego komisarza Stwonta s 
aspiranta Kwapisza nastąpiło chwi 
lowe uspokojenie, jednakże tus, 
który w międzyczasie werósi do liss 
by 3.500 osób, podżegany przez ko 
mmunistów począł policję obrzucać 
Kkamiemami i strzelać do niej s re- 
wolwerów. 

Jeden z policjantów, post. Fa- 
błoński ranny kulą padł na ziemię. 

Kalkudeiesięciu ludzi z tlumu o- 
panowało przechodzący ; 
wadluś ulicy pociąg towarowy + 
ukryci w wagonach strzelak w dal- 
szym ciągu do policji. ; 

Policjanci, których zaledwie 
było 24, poczęh strzelać w górę dia 

- odstraszenia atakujących. 

Od kamieni, rzucanych g tłumu 
ranmi zostali. policjanci: Derej, Heas, 
das, Gilewicz i Lepiarg: : 


Polożenie z każdą chwilą stawa 
ło się groźniejszć, tembardztej, $8 
policja atakowana była ze wszy- 
stkich stron t. j. od ul. Sądowej, ed 
strony przejazdu, od dworca koło: 
owego 4 z wl. Marszałkowskiej. 

W czasie ogólnej strzelaminy, 38 
ka się wywiącała, z tłumu zostak 
ranni: Władysław Podsiadło (domy - 
Berenta), Marjanna. Szajka (Górno 
śląska 5), Marjan Wnuk (11 hstopa 
da) i Aleksander Otrębskt (Ogrode 
GB 17). | 
i  Ramnych odwieziono do szpiłała 

y chorych. 
| Zaburzenia trwały od godziny ` 
` popołudniu do 7 wieczorem. 

i Policja wreszcie zdołała opGne- 
wać całkowicie sytuację i tium rog- 
proszyta. RY 


Kino-ieatr „UCIEGHA* 
Dąbrowa Górnicza, 3-ge Maja 14. 


Wielkie rekordowe świąteczne progre my 
Niedziela 20 kwietnia br. tylko jedem 
i dzień, 
Najpocieszuiejszy komik świata Buster 
Keażon przedstawi się jako 


„Marynarz słodkich wód” 


Nadprogram na scenie. 
Inauguracyjne występy artystów scoa 
warszawskich. Program X 1 


„Czas zaczynać” 
Przebojowa rowja w 3 odsłonach. 
Udział biorą: H. Wieczorkówna, M. 
Trojanowska, Adam Marr, jerzy 
— Jumoszą, — 

Od poniedziałku 21 kwietnia br. 1 del 


nas opne 


„Mocny cziowiek* 
Połężmy dramat na tie powieści St 
- Przybyazewskiego. 
w aa wara Grzegorz Chmasa 
arja Majdrowicz, 
Xa aceste: Program RA Na seme 


„Ona ma cały harem”. 


IWieczoress w mieście panował : 


WARSZAWA, 18. £ (wi) W ed 
powiedzi na notę protestacyjną rzą 
du polskiego, w sprawie podwyżki 
cel agrarnych, rząd Rzeszy zakomu 
mikował, że podwyżka ceł była dopu 
szczalna, gdyż dotyczy ona t. zw. 
cel autonomicznych, które mogą byś 


Polska -- członkiem 


stwo, przeprowadze 


Wykrętna odpow 


ne policję ztwierdziło, Be pro 
modyramą eożść *oczorajszych yk 
komumtści, kiórgy park do wywoła 
wia krwawych 
Aresztowano 36 osób. 


iedź niemiecka. 
uważa, że cła te naruszają równowa 
ge gospodarczą, to ze swej strony 
meos podwyższyć cła na towary, 
BRA. 


komisji mandatowej 


ligi narodów. 


WARSZAWA, 18. 4. (wł) Na 
najbliższej sesji ligi narodów, rząd 
polski wysunąć ma podobne postu- 
łat przyznania Polsce miejsca w ko 
misji mandatowej ligi narodów. 

Zgodnie ax regulaminem ligi 
eałonkami komisji mandatowej są ke 
łejno wszystkie państwa, wchodzą- 
ea w skład ligi. 


Wi roka bieżącym upływa tomis 
urzędowania dotychczasowych ezłon 
ków komisi : 


małaty prawo sprawowania opieki 
mandatowej nad jedną z kolonij za 
morskich, znajdujących się pod pro 
taea Bai 36 


Unicestwienie floty francuskiej 


i atak ma wybrzeże polskie oto ostateczne cele 
niemieckich zbrojeń morskich. 


PARYŻ, 18. 4 Prasa paryska 
stwierdza, że Niemcy przeprowadza 
ją systematycznie swój plan morski 

urzeczy wistnienie jest rów- 
poznaczne x unieszkodliwieniem flo 
ty franeuskiej. 

Pancerniki niemieckie posiadać 
będą nad krążownikami francuskie- 
mi przewagę uzbrojenia, zaś nad 
pancernikarni przewagę szybkości. 

Dzienniki wysuwają konieczność 
zmiany jaż dziń francuskiego pre” 
gramu rozbudowy floty i przystąpie 
nia do budowy pancernika, odpowia 
dającego zmienionym przez Niemey, 
warunkom przyszłej wojny morkteju 

„Joarnal” zwraca uwagę na 
możliwość interwencji Franeji a 


rządu niemieckiego, stwierdzając, 

$a uwieknięcis równowagi Niemiec 

przez wydanie nadmiernych sum 

ma zbrojenia, zagraża wykonania 
planu Younga. 

Decyzja gabinetu Rzeszy w .spra 
wie uchwalenia pierwszej raty Ba 
budowę nowego pancernika ocenia- 
na musi być  przedewszystkism z 
jej strony politycznej, | 
że Niemey zamierzają wytoczyć pro 
biem wschodni jeszcze przed eWwa- 

R kuaeją Nadrenj. 
pTempe* dspatruje się w postano- 
wieniu budowy pancernika „B“ za- 
grożenia przez Niemcy wybrzeży 
polskich. 


13000 pogorzeleów bez dachu nad głową 


Straszny pożar na Filipinach strawił doszczętnie 
trzy miejscowości. 


NOWY JORK, 18. 4. Po 48 go- 
dzinach ołbrzymi pożar miasta Ša- 
gay na Filipinach pawoli dogasa, 
strawiwszy wszystko, eo tylko ina. 
że być zniszczone przez ogień. 

Próca miasta Sagay w zgliszm 
ozach legły dwie miejscowości Fa- 
briea i Central Lopea. Wskutek po- 
żaru 18.000 ludzi straciło dach nad 

Pogorzelcy uciekają jaknajdalej 
el miejsca katastrofy w obawie, że 
zgliszcza mogą zapłonąć nanowo i 
zniszczyć okoliczne lasy wraz z iloz- 
Bymi bezdomnymi Tysiące ucieki. 
nierów, którzy stracili eałe swe mie- 
Bia, ciągną piechotą, częściowo wo- 
sami na wszystkich okolicznych ge 
ścińcach. 

Ze zgliszcz wydobyto dotychczas 
25 trupów, istnieje jednak obawa, 
że liczba ta wzrośnie kiikakrotnie, 


jak tylko umożliwiony będzie @o- 

stęp do żarzącego mię jeszcze ŚrAd- 
Szkody cbłiczają narazie Ba 50 

miłjonów złotych. 

85 szynek, «470 kig. kiełbasy i 
3000 zł. skradli rzeźnikow?. 
KATOWICE, 18. 4. Ubiegłej no 

ey nieznani sprawcy włamali się do 

sklepu rzeźniczego Antoniego Pęta.. 
ka w Radzionkowie i okradli masar 


nię zupełnie z nagromadzonych za- . 


pasów świątecznych. 

Łupem złodziejów padło 85 szy- 
nek, 470 kg. kiełbasy i około &000 
złotych w gotówce. 


Temperatura bez zmiany. 
Dziś na zachodzie i południu 


kraja zachmurzenie duże, 
i przelotny deszcz. Pozatem zachmu- 
rzenie zmienne. Temperatura bez 
zmian. 


chłodno. 


W powodzi pogłosek. 

WARSZAWA, 18. 4. (wł.) Dziś 
obiegała w sferach dziennikarskich 
Warszawy pogłoska, że po świętach. 
należy się spodziewać rozstrzygnię: 


 eża stosunku rządu dą sejmu, oraz 


sprawy zwołania nadzwyczajnej se- 
sji sejmowej. -= S 
Wediug tych pogłosek nastąpić 


ma również rekonstrukcja gabinetn 


GEZER a 
O traktat handiowy 


z Rumunją. 


WARSZAWA, 18. 4. (wł) Pe 
świętach przybywają do Warszawy 
przedstawiciele rumuńskiego mini- 
sterjum przemysłu i handlu z dyr. 
Pepescu na czele, celem nawiązania ` 
rokowań w sprawie traktatu handłe 
wego. Rumunja dąży do utworzenie 
unji celnej polsko - rumuńskiej, któ 
ra umożliwiłaby transport towarów 
s Gdyni do portów rumuńskich. 


-Instytut marynarki 
w Waszyngtonie felegrafuje do.» 
księżyca. 

BERLIN, 18. 4. Kierownik radją ' 
stacji instytutu marynarki w Wa. 
szyngonie, Hoyt Taylor, postanowił 
wysłać sygnały radjowe do księży- 
ea. Sądzi on, że księżye odbija fals 
radjowe, które następnie będzie mot 
na odebrać na ziemi. 

Eksperyment udowodnić ma, e 
otaczająca ziemię atmosfera el -kiry 
czna przepuszcza fale radjowe. 


- dubileusz Arystydesa 
Brianda. 


PARYŻ, 18. 4. W. dniu wczoraj 
szym minęło 5 łat od chwil objęcia 
przez Brianda teki ministra spraw, 
zagranicznych. 

Jedynymi mężami stanu, którzy 
kierowali w ciągu przeszło pięciu 
lat polityką zagraniczną Francji, 
są Talleyrand, Guisot i Delcasse. 


O e R 
Robotnicy w Sowietach 
bojkotują zarządzenia bez- 

`- bożników. 

RYGA, 18. 4. Akcja bezbożników 
przeprowadzona w związku ze świę 
tami Wielkiej Nocy, napotkała ne 
znaczne trudności wobec bojkotowa” 
mia wszystkich zarządzeń bezbożmi. 
ków przez szerokie rzesze robotni- 
ków. W. całym szeregu fabryk zaene 
towano wypadki, że robotnicy czyn 
nie zwalczali działalność ` jaczejek 
ateistycznych. „Prawda żąda, aby 
do każdej fabryki wyznaczone spe- 
ejalnego inspektora dla walki x reli 
gija Inspektor, który ma czuwać 
nad prowadzeniem akcji przeciwre 


ligijnej wśród robotników, będzie 
podlegał głównej radzie związku 
bezbożników. 


Nz 167: 


Nasze kobiety są dziś pod każdym 
względem uświadomiene. Są również 
oświadomionemi gospodyniami i mat 
kami. Z doświadczeń swoich babek i 
matek wybierają istotnie tylko najlep 
sze rady i nie trzymają się przesądów i 
zabobonów. Ułatwiają sobie pracę w 
ten sposób, że palą i prasują gazem, 
używają odkurzaczów, a pranie bieliz 
ny nie wymaga nawet połowy tej 
pracy, co dawniej. Chętnie przyjmują 
nowe rzeczy. ; 

Tem bardziej zdumiewającą zagad 
ką pozostaje, że przy ogólnem uświa 
domieniu pozostają tak ciężce koiser 
watywnemi przy układaniu menu. Kie 
rują się smakiem swojej rodziny, a 
czasami tylko swoim i niestarają się 
wcale o to, ezy przygotowane potrawy 
zawierają tyle białka, tłuszczu i wę 
glowodanów, ile dlar ozwoju potrzebu 
je ludzkie ciało. 

Oczywiście w gospodarstwie domo- 
wem nie można gotować ściśle we- 
dług tabliczek pożywności, jak w 
szpitalach, ale każda gospodyni powin 
na dbać o to, aby rodzina miała potra 
‘wy rozmaite. Gdyby nawet ktoś bar- 
dzo lubiał pieczeń wieprzową z knedli 
kiem i kapustą, musi często zamiast 
niej jeść jarzyny i leguminy. Podob- 
nie nikomu nie wyjdzie na dobre sta 
łe jedzenie kontroli, chlega, jaj itp. 

Największą wadą dzisiejszej kuchni 
jest brak legumin, a mianowicie legu 
min słodkich. Dawniej jadano słodkie 
kasze, cukrowane kluski, pieczywo, po 
lewane owocowym sokiem, jako głów- 
na część składowa prywatnych obia- 
dów, — a jak nam to szło na zdrowie, 
jak dzieciom kwitły policzki po tych 
naleśnikach wysoko.  posmarowanych 
konfiturą. Oczywiście błędem jest, że 
cukier jest u nas tak drogi. Ten sam 
cukier, który, jak wiadomo, jest w. 
Anglji i w Austrji o wiele tańszy. 
Niestety, my, gospodynie, musimy się 
starać, aby wywrzeć wpływ na czynni 
ki rządowe, aby ograniczyć lichwę 
środkiem spożywczym, tak ważnym 
dla ludzieko zdrowia. Tymczasem zaś 
musimy starać się oszczędzać na mniej 
wydajnych wiktuałach. Dobra gospody 
-ni potrafi to zrobić. Nie pozwoli, aby 
miejsce doskonałych i wydajnych słod 
kich legumin zajęło mięso i wędzonka. 
W praktyce tak się już istotnie dzieje. 

Ponieważ ich przygotowanie wyma- 
ga mniejszej pracy i dlatego, że istnie 
je fałszywy pogląd, że mięso daje 
„Sile“, że jest pożywniejsze. Widzimy 
tę „pożywność* na bladych policz- 
kach dzieci, na ich nerwowości i małej 
odporności na wszelkiego rodzaju cho 
roby. 

Tego fałszywego odżywiania się 
musimy zaniechać, I my dorośli prze- 
jadamy się mięsem, czego dowodem 
niezdrowe nerki, choroby żołądkowe, 
podagra, reumatyzm i inne przyjem- 
ności. 


Wróćmy do dawnych legumin i 
mącznych potraw, a będziemy się do- 
brze czuli. Przygotowując je nie może 
my, oczywiście oszczędzać cukru, stu- 
procentowego węglowodanu, środka 
spożywczego, zawierającego  uajwię- 
kszą ilość kałorji. Każdy wie, że po- 
żywność wiktuału oblicza się ilością 
ciepła, które przez spalanie w ciele 
ludzkiem rozwijają się. Ciepło to, nie- 
zbędne dla ciała, mierzy się kalorjami, 
jednostkami ciepła. Jeżeli ciało ma 
być zdrowe, zużyje znaczną ilość kalo- 
rji. Niemowlę potrzebuje dziennie 
350 kalorji, większe dziecko 1.500 kalo- 
rji, człowiek dorosły 2.460 — 3500 ka- 
lorji, zależnie od wzrostu i rodzaju 
pracy. 

Dla informacji przytaczam ilość ka- 
lorji najzwyklejszych wiktuałów. 

1 kg. kartofli 795 kalorji 
1 kg. chleba 2.713 kalorji 
1 kg. mięsa wołowego 1.156 kalorji 
1 kg. eukru 4.100 kalorji 

Z tego widzicie, jak ważnem uzu- 
pełnieniem. naszego pożywienia jest 
cukier. A ta niemądra nowoczesna, 
wysmukła linja nie daży eukru sympa 
tia, sądząc, że od cukru się tyje. Co 
za nonsens! Od cukru nie przybędzie 
ani jeden dekagram zbędnego tłu- 
szczu. Dostateczna ilość cukru robi cia 
5 do zdrowem — a to, być może, chorowi- 
cie wyglądającym nowoczesnym pa- 
niom zdaje się być tuszą. Jeżeli kobie- 
ty przeprowadzają tę wątpliwą kura- 
. ejg odtłuszczającą jedynie na sobie, 
_ poniosą w następstwie same zasłużone 

konsekwencje. Ale pozbawiać najpo» 
ważniejszego wiktnału — cukru — 


Potrzebujemy iepszego odżywiania. 


swoje dzieci jest zbrodnią.  Radeścią 
porządnej matki powinien być  okrą- 
glutki, zdrowiem tryskający bachorek, 
a nie eienutka eteryczna nowoczesna 
figurka. Dziecko instynktownie czuje, 
czego potrzebuje, stąd pochodzą jego 
często dziwne zachcianki:  zjadanie 
wapna ze ścian, kredy i t. d. (dla mu- 
rzyńskich dzieci największym smakoły 
kiem jest sól, której ich jedzenie posia 
da mało). Jeżeli woli słodkie rzeczy 
leguminy, cukierki, lub cukier w suro- 
wej formie, nie jest to łakomstwo; uzu 
pełnia w ten sposób jedynie to, co 
brakuje jego ciałku. Nie zależy mu na 
smukłej linji, chee być zdrowe i robi 
dla swego zdrowia to, o czem zapomina 
matka. Pokarmy, przygotowywane z 
cukru, są niezliczone i bez porównania 
tańsze, niż dania mięsne, jarzynowe. 
Przy pomocy odrobiny mąki i kawa: 


Jeczka tluszczu (chociażby sztucznego, 
taniego) można wyczarować całą misę 
najsmaczniejszych eakesów, ciaste- 
czek i t. d. Dobrze osłodzony sok owo- 


cowy zrobi z prostej kaszki ryżowej 
czy mannej świetną leguminę. Parę 
kawałeczków cukru do gorącej wody 


lub do herbaty, plasterek cytryny do 
tego — i mamy doskonały napój, prze 
eiwko zaziębieniu, kaszlowi i kata- 
rowi. 

Możliwości użycia cukru są olbrzy- 
mie. Porównajmy jeszcze raz poprzed- 
nią tabliczkę kalorji. Jestem pewną, że 
niezadowolnicie się już tem, że wzho- 
gacicie menu swojej rodziny smaczne 
mi leguminami, ale osłodzicie swoim 
najdroższym każdy wieczór dobrą her 
batą i talerzykiem słodyczy, które 
wszyscy tak lubią. 


Kto należy do kategorji pracowników umysłowych? 


Komisja międzydepartamentalua 
przy min. pracy i opieki społecznej, u- 
staliła szereg tez szczegółowych w spra 
wie zaliczania pracowników do kate- 
gorji pracowników umysłowych. 

W myśl tych tez nie są pracownika- 
wi umysłowymi konduktorzy tramwa- 
jów miejskich, majstrowie na krosnach, 
zatrudnieni w przemyśle _włókienni- 
czym, jeżeli nie ponoszą odpowiedzial- 
ności za całość pracy grupy robotni- 
ków i zajęci są przeważnie pracą iizycz 
mą; dalej drukarze, czyli podmajstrzy 
drukarsey, zatrudnieni przy  maszy- 
nach drukarskich przemysłu włókienni 
czego, jak również rytowniey, zatradaie 
ni w tymże przemyśle. 

Natomiast należy uważać za praco- 
waiików umysłowych majstrów, względ 
nie podmajstrzych w przędzałni, far- 
biarni i wykończalniach, o ile są odpo- 
wiedzialni za całość pracy powierzonej 
in grupy robotników i nie wykonują 
sami pracy fizycznej, względnie wyko- 
nują ją przygodnie, lub też o ile speł- 
niają w stosunku do robotników czyn- 


ności nadzorcze i administracyjne. 

Za pracowników umysłowych należy 
uważać także t. zw. podmajstrzych bu- 
dowlanych, jeśli pełnią czynności nad- 
zorcze na miejscu budowy większej gru 
py robotników (od 25 do 100) i jeśli ot ok 
tych czynności nie spełniają z regułv 
czynności fizycznych. Również do pra- 
cowników umysłowych zaliczyła komi- 
sja międzydepartamentalna starszych 
poborców, względnie kontrole rów w fir 

mie „Singer Sewing Machine Company*, 
dalej maszynistów na statkach żeglugi 
śródlądowej, o ile spełniane przez nich 
funkcje polegają poza kierowaniem ma 
szyną parową, na technicznem kierowni 
ctwie pracą podległego im personelu po 
moceniczego w dziale maszyn i urządzeń 
technicznych i o ile są oni za całość tej 
pracy odpowiedzialni. 

Podobnie zaliczono do tejże katcgo- 
rji: kierowników parowozów, kolejek do 
jazdowych, starszych konduktorów, 6- 
raz konduktorów pełniących funkcje 
kierowników pociągów, jak i przodowni 
ków torowych. 


Wykształcenie ekonomiczne 
nauczycieli szkół średnich. 


Ministerjum wyznań. - religijaych i 
oświecenia publicznego zamierza Zorga- 
nizować w ciągu ferji letnich b. r. 10 
kursów wakacyjnych dla nauczycieli 
szkół średnich i dla zakładów kształce- 
nia nauczycieli. Program przewiduje 
kursy psychologiczno - pedagogiczne, z 
języka polskiego i niemieckiego, kurs 
historyczny, filologiczny, geologiczno- 
fizyczny i matematyczny. W związku z 


"tvm planem związek przemysłowców w 


Krakowie odniósł się do ministerjum 
wyznań religijnych i oświecenia publicz 
rego z prośbą, ażeby z okazji wspom- 
nianych kursów, ministerjnm urządzi- 
lo także kursy gospodarcze. Program ta 
kich kursów przedstawiałby się , j 

następuje: a) popularny wykład 
mentów ekonomiki społecznej — 3 go- 
dziny, b) popularny wykład elementów 
polityki gospodarczej — 3 godziny, c) 
wytwórczość rolnicza i rolniczo - prze 
n.ysłowa Polski, warunki i szanse jej 
rozwoju — razem 8 godzin, z tego 2 go- 


-dziny wykładu ogólnego a 6 godzin wy 


ele- 


kładów szczegółowych, poświęconych 
poszczególnym gałęziom rolnictwa oraz 
przemysłu rolniczego, d) wytwórczość 
górnicza i przemysłowa Polski, jej wa- 
runki i szanse rozwoju — razem 12 go- 
dzin, w tem 2 godziny wykładów ogól 
nych, a 10 godzin wykładów, dotyczą- 
cych poszczególnych gałęzi, e) strnktu- 
ra i funkcje handlu w Polsce—3 godzi- 
ny, f) obecna sytuacja gospodarcza Pol 
ski — 2 godziny. ; 
Powyższy program łączy się ściśle z 
debatą, przeprowadzoną zeszłego roku 
na pierwszem zjeździe ekonomistów w 
Poznaniu, a szczególnie z referate.n 
prof. Lulka ,który udowodnił koniecz- 
ność wprowadzenia przedmiotów ekono 
micznych do programu szkół średnich, 
a przynajmniej takiego przygotowania 
nauczycieli szkół średnich, by w zakre- 
sie nauk o Polsce współczesnej, histo- 
rji, geografji i ewentualnie nauk przy- 
rolniczych, uwzględniali w możliwie 
szerokim zakresie momenty natury gv- 
spodarczej. 


Uigowe wycieczki Żeglugi Polskiej 
-- dla urzędników państwowych. 


Przedsiębiorstwo państwowe „Że 
gluga Polska* uwzględniło w tego- 
rocznym planie wycieczek letnich po 
Bałtyka, wycieczki na warunkach 
specjalnie ulgowych, przeznaczone 
dla urzędników państwowych. 


Mandlarz bydła w 


W związku z tem, ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało okól- 
nik do wojewodów i urzędów samo- 
rządowych w sprawie organtzowa* 
nia zbiorowych wyjazdów. 


tè gte 


mundurze oficera. 


Omyłka czciciela Bachusa. 


Pewien handlarz bydłem ze Szcze 
cina udał się do małego mia»teczką 
na targ. 

W miasteczku nietylko przepro: 
wadził cały szereg tranzakcyj, ale jes 
szcze popił potężnie w  fniejscowej 
restauracji w* towarzystwie 

pewnego porucznika. 

Obu kompanów w stanie wybitnej 
nietrzeźwości dorożka przewiozla do 
hotelu, gdzie zajęli wspólny pokój z 
dwoma łóżkami. 

Handlarz, pomimo że był pijany, 
pamiętał, iż rano musi wyjechać i 
zapowiedział portjerowi, aby o godz, 
4 nad ranem go obudził. 

Portjer sumiennie wykonał zlecenie 
i obudził lokatora, który niezupełnie 
jeszcze wytrzeźwiony w pośpiechu wło- 
żył zamiast swego ubrania 

mundur porucznika, 


Na stacji ze zdziwieniem zauważył, 
iż żołnierze oddają mu honory woj- 
skowe. - 

Wszedł tedy do poczekalni i spe: 
gląda w lustro. 

Ujrzawszy mężczyznę w mundurze 
oficerskim woła oburwony: i 

— A to ladne porządki!.. Zamiast 
mnie obudzić — obudzili porucznika!.. 


Kino-teatr „UCIEGHA” | 
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14. 


Od niedzieli 13 kwietnia b. r. 


i dni nastopno 
W z 


Wielka epopea romantyczno-hi- 
storyczna sfilmowana całkowicie 
— w naturalnych kolorach. — 


— = 


Św © 


Pisanki Wielkanocne. 


Zwyczaj dzielenia się święconem 
jajkiem w czasie świąt Wielkanoc 
nych należy do bardzo dawnych i 
wywodzi się ze zwyczaju z czasów, 
pogańskich, gdy oddawano cześć 
siiom natury, a jajko, będące sym- 
bolem życia w zarodku, składano w, 
ofierze bogowi — słońcu. Równia 
dawnym jest zwyczaj malowania jaj 
wielkanoenych, który do dziś rozpo» 
wszechniony jest prawie na całym 
obszarze Polski. Istnieje kilka za” 
sadniczych typów pisanek zależnie 
od dzielnicy kraju: jedne, bez żad- 
nych wzorów, utrzymane w jednej 
barwie, zowią się malowankami lub 
z ruska kraszankami; inne, mające 
na jednobarwnem tle wyskrobana 
cstrem narzędziem nieskomplike+ 
wane wzory nazywają się skroban« 
kami, i wreszcie najbardziej arty: 
styczny typ, będący właściwą pi- 
sanką utrzymany bywa w  kiikiw 
barwach i posiada nieraz bardzo lo~ 
gate motywy zdobnicze. Najpiękniej 
sze są pisanki huculskie, utrzymane 
zazwyczaj w kilku kolorach i po» 
siadające bardzo oryginalne, prze: 
ważnie geometryczne motywy, choć 
zdarzają się też motywy roślinne i 
zwierzęce wykonane z prawdziwym 
talentem, o jaki trudno zaprawdę 
byłoby podejrzewać spracowane 
dłonie wieśniaków huculskich. Pi: 


„sanki wielobarwne sporządza się w, 


następujący sposób: przedewszyst< 
kiem kreśli się na jajku już ugoto. 
wanem gorącym woskiem tę część 
wzoru, która ma pozostać białą na: 
stępnie zanurza się jajko w najjaś4 
niejszej 2 wybranych farb, wskutek: 
czego zabarwi się ono całe, za wyjąt= 
kiem miejsce pokrytych woskiem. Z 
kclei oznacza się następną część 
wzoru, która ma pozostać w tym 
pierwszym kolorze i powtórnie za. 
nurza się w innej farbie, coraz ciera 
niejszej. Gdy już cały wzór zostania 
wykonany, wówczas wkłada się pi- 
sanki do gorącego pieca, gdzie wosk 
stopnieje, poczem gotowe już pisar 
ki wyjmuje się z pieca i dla nadania 
połysku pociera się tłuszczem. 


Czego nie wolno 
licytować? 


Wobec często zachodzących ostata 
nio nieporozumień na tle przeprowa- 
dzania licytacji przez komorników, 
władze sądowe w specjalnem piśmie 
przypomniały, iż należy starannie 
przestrzegać przepisów prawa. które 
przewidują, iż zajęciu i lieytacji nię 
podlegają: 

1) części ubrania, bielizna, łóżka urzą 
dzenia domowe i kuchenne, służące do 
ogrzewania i gotowania oraz przed- 
mioty koniecznego użytku, potrzebne 
do odpowiedniego utrzymania domu; 

2) środki żywności i opał na prze- 
ciąg dwóch tygodni względnie gotów» 
ka potrzebna na ich zakupno; 

3) jedna dojna krowa lub dwie kozy 
wraz z potrzebnem na 4-ry tygodnie 
pożywieniem i podściółką; 


4) u rolników, artystów, rzemieślni 
ków i robotników przemysłowych — 
narzędzia potrzebne do wykonywanią 
czynności zawodowych; 


5) u oficerów, urzędników, nauczy* 
cieli, lekarzy, akuszerek, adwokatów i 
notarjuszy — przedmioty potrzebne (o 
wykonywania zawodu i jedno przy” 
zwoite ubranie. 


W wypadkach, gdy zajęte przedmiio 
ty, nie należą do dłużnika, winien on 
zażądać od egzekutora zaprotokołowa= 
nia odpowiedniego swego oświadcze” 
nia, a w razie jego odmowy wiuien o 
tem donieść władzy, z ramienia, której 
przeprowadzono egzekucję. Termin 
pierwszej licytacji, nie może być wyż 
naczony wcześniej aniżeli w trzy ty: 
godnie od dnie zajęcia ruchomości. 


PRZYJĘCIA ŚWIĄTECZNE. 

Czy jest do pomyślenia zaprosić goś- 
ci na święta Wielkanocne, o ile miesz- 
kanie nie będzie doprowadzone do ideal 
nej czystości. Mimo nadwyrężonego bu: 
dżetu, mimo wszystkich kłopotów, 510%* 
na temn zaradzić i nadać mieszkaniu 
odświętny wygląd, o ile gospodyni na 
tychmiast kupi w pobliskim składzie ap 
teeznym iub w składzie farb najlepszą 
w chwili obecnej zaprawę do _ podłóg. 
„Dobrolin* firmy F. A. i G. Pal. Sku- 
tek niezawodny. , . i 

Odrzucać naśladownictwa i żądać 


tylko marki „Dobrolin*, 
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croyfam auaycy, Taŭ; wyn 
w czasie świąt Wielkiejnocy. 


WARSZAWA. 


Sobota, 19 kwietnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. 
Koncert relig. z płyt gramof. 13.10. IKom. 
nteteor. 16.15. Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średn. p. t. „Pow 
stanie listopadowe". 16.35 Odezyt z cy- 
klu wykładów dla maturzystów əzkół 
średn. p. t. „Bolesław Prus“. 17.00 An- 
dycja dla dzieci transm. z Krakowa. 
18.00. Rezurekcja i dzwon Zygmunta z 
Krakowa. 20.00. Koncert z Pozn. 
Niedziela, 20 kwietnia. 

9.00. Naboż. z Katowie. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 17.00. Transm. z Krako- 
wa: a) muzyka lekka, b) Aud. dla dzie- 
ci. 18.00. Koncert i kwadrans lit. z Po- 
znania 19.60 Słuchow. liter. z Wuna. 
20.00. Koncert z Krakowa 
Poniedziałek, 21 kwietnia 

10.15. Naboż. z kat. Pozn. 11.58. Syg- 
nał czasu z Warsz. 12.10. Poranek syf, 
z Filh, Warsz. 14.00. Odczyt rolniczy. 
14,20. Muzyka. 14.30. Odczyt rolniczy. 
14.50. Muzyka. 15.00. Odczyt rolniezy. 
15.20. Muzyka. 16.00. © swej podróży po 
Swiętym Wschodzie. 16.20. Pryty gra- 
riofonowe. 16.35. Słuchowisko dla dzieci. 
17.25. Odczyt. 17.40. Koncert _popołde. 
19.00. Rozmait.. 1920. Słuchow. „Sobót- 
ki“. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 24.00. 
Kwadrans lit. 20.20. Operetka „Książę 
Nancy“. 22.00. Na pograniczu wyolraź- 
ni i rzeczywistości“. 22.15. Kom.: mete- 
orologiczny, polic., sport. 22.25. Ostatnia 
Fala. 22,85. Kom. PAT. 23.00 Muz. salo 
nowa z „Oazy“. 

Wtorek, 22 kwietnia. 

11.30. PAT. Przegląd prasy kraj. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.40. Kom. gospod. 15.00. Chwilka lotni 
cza. 15.15. Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średn. p. t. „Napoice- 
on“. 15.85. Odczyt z cyklu wykładów dla 
ruaturzystów szkół średn. p. t. Wielka 
Emigracja. 16.15. Kącik art. LGS. 16.30. 
Muzyka z płyt gramof. 17.15. Odezyt p. 
t. „O zamkach południowego Podola*. 
17.45. Recital altowiolisty. 18.45. Roz- 
maitości. 19.10. Giełda rolnicza. - 19.20. 
Opera z Katowic. W przerwie kom. T., 
miejskich. Po transm. kom.: meteor, 


polic., sport, PAT., oraz retransm. ze 
stacyj zagr. 

ż KATOWICE. 
Sobota, 19 kwietnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 


Muz. religijna płyty gramot. 16.15 Aud. 
dla dzieci. 17.00. Audycja z Krakowa dla 
rułodzieży. 18.00. Rezurekcja i dzwon Zy. 
gmunta z Krakowa, 20.00. Koncert ro- 
ligijny z Poznania. 

Niedziela, 20 kwietnia. 


. 9.00. Transm. z Katedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach. 11.58. Sygnał eza 
su z Warsz. oraz kom. meteor. z Warsz, 
17.00 Koncert z Krakowa. 17.30. Słuchw. 
z Krakowa. 18.00. Koncert oraz hwa- 
drans liter. z Poznania 19.00.  Słuchw. 
liter. z Wilna. : 


Poniedziałek, 21 kwietnia. 


10.15. Naboż. z Kat. Pozn. 11.58. Syg- 
nał czasu z Warsz. 12.10. Poranek sym. 
z Filh. Warsz. 15.00. Przepuklina czyli 
kiła roślin kapustnych i rzepowatyvch. 
15.20. Muz. z Warsz. 16.00. Transm. z 
Warsz. 16.20. Intermezzo muz. 16.35. 
Słuchow. dla dzieci i młodzieży z War 
szawy. 17.25. Koncert popołdn. 18.50. Roz 
raaitości, program na dzień nast., kom. 
P. T. 19.05. Codzienny odcinek powieś- 
ciowy. 19.20 Słuchow. z Warsz. 19.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Bery bojki 
Siąskie. 20.20. Operetka z Warsz. 22.00. 
Feljeton z Warsz. 22.15. Kom. meteor. 
Z Warsz., kom. sport. oraz prograra na 
dzień nast. w jęz. frane. 22.35. Kom. P. 
A. T. 23:00. Muzyka lekka. ; 


Wtorek, 22 kwietnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. - 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Poi. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T. P. 
16.20. Koncert z płyt gramof. 17.15. Ggro 
dnik śląski. 17.45, Koncert z Warsz. 18.45 


Rozmaitości, program na dzień nast. 
ay: Codzienny odcinek powieściowy. 


40. Lransm. z T. Pol. w Katowicach. 
„Czart i Kasia“ opera w 3 aktach. A. 
Dworaka. Po operze kom. meteor. i P. 
AST OZ Warsza., program na dzień na- 
stępny w jęz. frane. oraz retransmisja 
ue stacyj zagr. 


Kino „U NTO NE Kielce 


Dziś i dni następnych. 


Ostatnie walki. 
w Palestynie 


Do filmu specjalna ilustracja śpiew 
— na w wykonaniu chóru. — 
Ceny zniżone! Ceny zniżone ! 


Kino „Czwartak Kielce 


Dziś i w dni następne 
Dawno oczekiwany film p. t 


„Siódme przykazanie” 
W rolach gł: JANET GAYNOR 
— i CHARLES FARRELL. — 


TEATK ocnowec Dobliska AA 
EWJI 


REWJ „ARLEKIN* A: Telefon 14-00. — 


Speejalny kombinowany progra n świąteczny 


HUMOR ©© SMIECH ©©© HUMOR 59522858 
JAJA, JAJKA, JAJECZKA 


Kolosainy program i Wiel! a olśniewająca rewja szampańskiego humoru. Ę Niebywałe atrakcje. 
HUMOR SMIECH HUMOR Ej 
Zresztą eo tu dużo gadać, tak się zabawić można tylko raz koło wielkiejnocy. 
Na ezele pro”ramu 


Jerzy Welin | Jasio Świcz 
owiazda „Casino de Paris'|  „Lopek” komik 


Kusalska | Arion | Relvwna | 
Zapowiada: Estelewski. 


Żukowska 
8 osób, Niksarski 


Sokołowska | Wilczkowski 
Kierow. artyst. Jerzy Weiin. 


inez van Bree 


Balet Valery 


50, 3.00 zł. 


Początek l-20 seansu o godzinie 4-tej po pot. 
I! Kupować wcześniej bilety!!! Ceny miejs 1.50, 2.00, 


a JEDYNIE PŁYN 


DO JASNEGO OBUWIA 


chroni od plam i nadaje temu obuwiu 
— piękny połysk. — 
Polecamy również: 
Zaprawę do posadzek, podłóg i lino. 
leum. Pastę do obuwia. Krem do obuwia 
wykwintnego. Wywebiacz plam. Płyn do 


czyszczenia metali, szyb i luster. Czy- 
— ścidło do szorowania naczyń kuchennych. — 


BZORZNAEEKZEREKAZERNKEZOBEGEAZE 


Z EE 


Ę PŁYNIE 
SRR 


WĄDIŁAWA M 


NA POLSKIE DROGI-POISKI ROWER i 


Z MARKA, , ) 
„ŁUCZNIK” = 
~F DO NABYCIA w CAŁEJ POL/CE, 3 
PRODUKCJA 


"PARZTWOWYCH WYTWÓRNI UZBROJENIA » wa szawin 
P fabryka Broni » Radomiu 


= 


Gewer Pozen/ Tawic. „KAROL RELIG: wasza, A Karera 19° 


JoRZEDAŻ: 
? WARSZAWA , Onoynacka 9, m A. JOZEPW I AKAR | 
| (WOW,APENY 3A, pra AUTOMOTEUR" DOZNAŃ, Pozyycziacą Z nK. HORERAUEG 
(LWÓW, Masat umaa? „AUTOARMATUGĄŁ kraje PRES 5, AT TEAS, ie 
ŁODŹ Kuánaeso 78. R DQUTOW/KI ZEC u/b „5-60 MAJA %, 
WILNO, ZAnóna TI, Z.NAGROOZKI ŁOMŻA, Karciu/zki 20, N. Koxoszwo - 
ROWOGRODEK,6w00LEiNA | „Awrosanażt” RADOM; R. Feo maja, DL Qramroj 


m M m 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Spółdzielczego Banku Zagłębia w Sosnowcu odbędzie, 
się dnia 27 kwietnia 1940 r. t. jest w niedzielę o „godz. 3-ej pop. 
w terminie pierwszym i o godz. 4-ej pop. w drugim terminie, w 
lokalu własnym przy ul. Małachowskiego nr. 9, z następującym 
« porządkiem dziennnym: , > 
+ - 1) Zazajenie i wybór przewodniczącego, 2) Odczytanie dwuch 
ostatnich protokułów z Walnych Zgromadzeń rocznego i nadzwy: 
czajnego. 3) Odczytanie protokułu z odbytej rewizji. przez Z.wią- 
Niniejszem oświadczamy, iż firma nasza | 
; 39 
„OKULARIUM 
z byłą tirmą „O. EINHORN* 
nic wspólnego niema. 
Powyższe do wiadomości Sz Klijenteli i firmom 
„OKULARIUM:* 
Sosnowiec, vis á vis dworca. 


- zek Rewizyjny, 4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z 
ZARZĄD. 
PIERWSZORZĘDNA JJ j 


c 


czynności za 1929 rok, przyjęcie bilansu, r-ku zysków i strat i u- 
dzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej, 5) Po- 
dział czystego zysku za 1929 rok, 6) Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1930. 7) Wybór dwuch członków Rady i jednego członka Za- 
rządu w myśl S$ 13, 19 na miejsce ustępujących, 8) Wolne wnioski. 

3 ELCACH 

| JJ CUKIERNIA „Cafe ltaia' 3 skinie or 

Poleca swej Klijenteli wszelakiego rodzaju wyroby wchodzące 

w zakres cukiernictwa jak: torty, babki, mazurki, strucle, 
— baranki świąteczne artystycznego wykonania i t. p, — 
i Przyjmuje obstalunki świąteczne. ZARZĄD. 


BSGZEBEKEAEKZZABBEREBE 


a 


yia Aa 


Humor. 


ROZTARGNIENIE. 

Artysta malarz, spotkawszy swoją 
klijentkę, której portret zrobił kilka 
lat temu. wita ją. 

„Szanowna pani weiąż jeszcze taka 
piękna, a córeczka wciąż jeszcze taką 
mała, a szanowny małżonek..  (spo- 
strzegłszy żałovny jej strój i przy poms 
niawszy sohie, że niedawno czytał nes 
krolog jej męża, prawi dalej): „a szą» 
nowny małżonek wciąż jeszcze mart- 
wy i 


DOBRY POMYSŁ. 
„Co mi dasz, jeżeli ja zgadnę, o czes* 
ty teraz myślisz”? 5 
„100 złotych“. RES 
„A więc myślisz jutro urządzić ma- 
łą plajtę”. ; 

Dając mu 100 złotych, „ja weale g 
tem nie myślałem“. 4 
„Za co więc dajesz 100 złotych? : 

-Za dobry pomysl“. ż 


€ 


MIODOWY MIESIĄC. RSW 

Po tygodniowem pożyciu małżeń= 
skiem, mężateczka wpada do rodziców # 
lamentem: A 

-- Matko, jestem nieszeześliwať 

— Co się stało? 

— Mąż powiedział, że z pośród 109 ko 
biet znajdzie się zaledwie jedna tak 
piękna jak ja. 

— To wszak nie może być powodem 
rozpaczy. SARE 

— Przed ślubem powiedział 
śród 1000 kobiet. 


NIEWYKONALNY WYROK 
EKSMISYJNY. 

Sędzia: „W ciągu 2 tygodni od dnia 
dzisiejszego oskarżony ma zwrócić właś 
cicielowi zajmowane przezeń mieszka 
nie w całości, bez jakichkolwiek bądź 
braków“, 


z po- 


Lokator: — „Rzecz niemożliwa. pa: 
mie sędzio, w inwentarzu, który objąe 
łem wraz z mieszkaniem, okazały się 
dotkliwe braki: brak mianowicie jedne 
go szczura i 500 pluskiew? 


"SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO. > 

— Małżeństwo nasze jest znakomite, 

— Czy w” się nigdy nie kłócieie? 

— Owszein, nawet dość często, leca 
wszystko się naprawia. 

— A to w jaki sposób: a 

— Bardzo prosto, gdy żona moja się 
wścieka zazwyczaj rzuca na  mnić 
kubełek od węgli, jeżeli trafia, 
to ona się śmieje, jeżeli nie trafia, to ja 
się śmieję. 


TROSKLIWY ZIĘĆ. RZE 
Do śpiewaka podwórzowego::. 
Melamed. Ny, czy to nie warjacjat 


=ezas pańskiego śpiewu, że o mało co nie 
pękła. Ma pan 50 gr. 
Dostanie pan 2 razy więcej przyjdź 
pan jeszcze raz, lecz niech pan Śpiewa 
nieco dłużej“. 


RUINA DLA KASY CHORYCH. ` 


„ „X. z drugiego piętra do tego samego 
śpiewaka. 


„Przestań pan śpiewać, zrujnuje pan 


_ kasę chorych“, 


WYJASNIENIE. SB 
Srulek, czytając o słowiku, pyta sig 
swego mełameda, co to jest słowik? 
Mełamed (nieco zakłopotany) „sło- 
Pre zwarjowana ryba (meszuzener 
182“). 
Srulek. W książce stoi, że słowik się 
dzi ħa drzewie i w nocy śpiewa, 
Melamed. Ny, czy to nie Warjaejaf 
Powinien siedzieć w wodzie, jak każda 
rozsądna ryba, to łazi w nocy po drze 
wach i gwiżdże. 


ROWERY Z MARKĄ „LUCZNIK“. | 


Największa fabryka rowerów w Pol. 
see, mieszcząca się w Radomiu, zdobyła 
sobie w stosunkowo krótkim czasie oł 
brzymią popularność. a rowery z mare 
ką „Łucznik“ cieszą się dużem "wzię* 
ciem. Fabryka ta, należąca do państwe 
wych wytwórni uzbrojenia. posiada 
najbardziej precezyjne i udoskonalone 
maszyny, nowocześnie urządzone zakła 
dy doświadczalne i laboratorja. Produk 
cja rowerów należy do jednej z trud- 
niejszych gałęzi przemysłu. gdyż wyma 
ga niezwykłej  precyzyjności i solid- 
ności w wykonaniu, mimo to fabryka 
radomska, zawdzięczająe nowoczesnent 
urządzeniom, dobrze wyszkolonemu per 
sonelowi robotniczemu, używania pier 
wszorzędnej jakości surowców. zdołała 
w krótkim czasie wypuścić na rynek 
polski idealnie dostosowane do naszych 
dróg rowery, trwałością przewyższają- 
ce RE tvpy rowerów zagranicz- 
rych. . ~ 

Nic więc dziwnego, że już w bieżą- 
cym roku naogół daje się xauważyś wy 
bitną przewagę rowerów marki „Lucz 
nik* i, jeżeli celem przemysłu polskie- 
«o jest gospodarcze uniezależnienie Pol 
ski od zagranicy, te miejmy nadzieję, że 
w dziedzinie przemysłu rowerowego cel 
ten zostanie już w krótkim czasie osią- 
gnięty.. 


OE ZZS A CZE Z ZZOZ TK ZO ZEW CY OE OOR EZDOZWRZWOO, 


Uczniowie i abiturjenei bądźcie 
spokojni!! 

Na koniec roku szkolnego | poleca 
wszelkie wypracowania, rozwiązania, 
tematy, repetitorja ete. ete. do wszyst 
kich przedmiotów i egzaminów. Księ- 
garnia Centrala. Pomocy Szkolnych T. 
Mikulski, Katowice Marjacka 2, (1 minu 
tę z dworca kolejowego na prawo). 
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WYRÓŻNIAJĄ 


SIĘ D 


Wiss Dorota--zdemaskowana. 


Skandaliczna afera spirystyczna. 


Najsławniejszem medjum ame- 
rykańskiem w latach ostatnich jest 
mieszkanka Brooklynu 

26-letnia miss Dorota Wendish 
o której cudownych „wyczynach“ 
spisano już cale tomy. Wprawdzie 
jeszeze z początku jej karjery spiry 
tystycznej wystąpił przeciwko niej 
gwałtownie dziennikarz amerykań- 
ski, Robert Stone, lecz znalazła ona 
tylu obrońców, iż wszelkie ataki i 
podejrzenia bystrego publicysty nie 
naruszyły w niczem jej doskonałej 
marki... : 

Specjalnością tego medjum była 

materjalizacja duchów. 
Kilkakrotnie fotografowano tę „ek- 
toplazmę*, a spirytyści wszystkich 
krajów nie posiadali się z zachwytu 
iż dzięki Dorocie dostawały się im 
tak oczywiste dowouy istnienia 
świata pozagrobowego... ) 

Tem głośniejszy jest 
skandal, ; 
który lotem błyskawicy rozszedł się 
po Ameryce w związku z ostatnim 
„występem“ sprytnej damy w Fila 
delfji. Urządzono tutaj w obecności 
wielu wybitnych osobistości seans, 
na którym cudowne medjum miało 
znowu demonstrować materjaliza- 
cję duchów. Wśród obecnych znaj- 
dował się również znany inżynier i 
fabrykant, Samuel Gradłey. 

W pierwszym momencie, gdy me 
djum popadło już w trans medju- 

niezny, w zaciemnionym i oświe- 
ionym tylko małą lampką czerwo- 

- ną pokoju ku ogólnemu podziwowi 
obecnych poiawił się jakby 

" gęstego dymu, 
przypouiu :ający zarys człowieka... 
Nagle inżynier zaczął w ciemności 

* . szamotać się — powstało zamiesza- 
„ale — zrobiono. pełne światło sks 

` okazało się co następuje: œ! sitos 

* | „Inżynier 'Gradley, obdarzony, 

«doskońałym wzrokiem, , zauważył, 


Z okazji świąt Wielkiejnocy Wszy 
stkim Szanownym Klijentom życzy- 
my Wesołego Alleluja 


P. Kucharski 
Magazyn galanteryjny 
Sosn wiec 3-vo Maja 8. 


KURSY SAMOCHODOWE 


inż. KLEBER 
SOSNOWIEC, ul. Wrzszawska 22. 
- BIELSKO-BIAŁA, ul. nad Niwką 52. 


EZ ITOP IAA WARKA ZOO EE E E OAN OOT CANDOR CAS AR 
H Z y DNA: p 
BREESE E PTEE ZE TE EEA EESE ERRER RAET 
BEZPEŁEATN:! =! 
Czytelnikom s BRR. 
„Expresu Zagłębia“. 
Swiatowej sławy psy- 
cho-grafolog Szyller 
- $zkolnik, (autor prac 
naukowych), wysyła 
bezpłatnie cenne bro- 
szury., określenie cha 
rasieru, zdolności i 
przeznaczenia. Napisz 
imię, rok miesiąc urodzenia, a 
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wskazówśi, jak żyć, czynić i postępować. 

Poznasz kim jesteś, kim być możesz. War» 

szawa, Szyller-Szkolnik, „Swit” Skrzynka 

po ztowa 571, — Na przesyłkę załączyć 
— znaczki pocztowe, — 


i a in 


Precz z prezerwatywą! 


Raz kupiony wystarczy na zawsze. 
Artykuł „Amour ' niezbędny dla każde- 
go człowieka. ldealny, Praktyczny. Roz- 
powszechniony na całym świecie. Nie- 
ma nic wspólnego z maścią, płynem, 
(prezerwatywą i pigułkami. Prosimy się 
. į przekonać, Koszt wraz z przesyłką i opa- 
( kowaniem zł. 7.50, Zadatku nie potrze- 

ba. Płaci się przy odbiorze. Adresować: 


„Amour“ Warszawa, Zimna 1--41/E- Z. 
ZEE EK WRA RACZ, 


„lenty Pleśniak, wydzierżawił 


że medjum zręcznie uwolniło jedną 

rękę ze sznurów i wydobyło jakąś 
puszkę, 

z której po chwili właśnie wydobył 

się ów dym... 

Zdemaskowana oszustka tak by- 
ła skonsternowana tym nieoczeki- 
wanym incydentem, że nie próbowa 
ła się nawet bronić, a wreszeie zro- 
biła to, eo kobiety czynią, gdy za- 


straszliwa tra 


braknie im wszelkich argumentów, 
zemdlała... 

Tłumaczyła się ona później, że 
poraz pierwszy posłużyła się tym 
triekiem, gdyż czuła się zmęczona i 
nie mogła odwołać seansu... Trudno 
jednak temu uwierzyć i miss Do- 
rota raz na zawsze straciła swoją 
opinję świetnego  medjum spiry- 
tystycznego. 


gedja rodzinna. 


Śmierć trojga osób. 


We wsi Błazowej powiecie rze- 
szowskim, właściciel szynku Wa- 
trzy 
ubikacje wraz z piwnicą u miesz- 


'kańca tej wsi Piotra Wyskiela. Za 
instalowawszy się w tym lokalu, 


zamagazynował 

zapasy trunków 
w wynajętej piwnicy, która atoli 
mieściła s'ę z piwnicą gospodarza 
oddzielona cienką zaledwie ścian- 
ką drewnianą. 

Skorzystał z tego syn Piotra Wy 
skiela, który oczywiście znał do- 
brze rozkład domu i postanowił 
skorzystać z okoliczności, Zakradł 
się do piwnicy dzierżawcy i wykra 
dał trunki tak że Pleśniak stanął 

wobec ruiny. 

Podejrzenie Pleśniaka padło w 
pierwszej chwili na jego własną 
żonę, co doprowadziło do niesna- 
sek i nieporozumień. 

Wkrótce jednak postanowił on 
wyśledzić złodzieja, co mu się zu- 
pełnie zresztą przypadkowo udało 
Zeszedłszy późno w nocy do ' piw- 


RIA 


KINO 
Katowice 


nicy, zastał tam na gorącym uczyn 
ku syna Wyskiela. 

Zawiadomiony posterunek po- 
licji państwowej przeprowadził do- 
chodzenia i obwinił całą rodzinę 
gdyż syn zrzucił winę na ojca i 
matkę. Po wyjściu policji rozegrała 
się 

straszliwa tragedia 

Ojciec, płonący wstydem, 
rzył syna w twarz. Ten rozszala y 
chwycił gracę i uderzył ojca w 
głowę. Wyskiel padł trupem na 
miejscu, 

Rzucono się do ratowania, 


ude 


ale 


wszystkie zabiegi były bezskutecz-” 


ne, Syn ze strachu prawle oszałały 
zanim policja zdołała powrócić, 
powiesił sę. 

Matka, ujrzawszy nadchodzący 
patrol, policji, wyszła na strych i 
również 
powiesiła się na sznurze od bie 

lizny. 

Patrol policji państwowej całą 
rodzinę Wyskiela zastał bez życia. 


LTO 


KINO 
Katowice 


Największe arcydzieło dźwię<owe sezonu 


HADZI 
o 


= Biały 


MURAT 


Szatan | RR 


— według Lwa hr. Tołstoja. 


W rolach głównych: Iwan Moz 


żuchin, Lil Dagower Betty Amann 


przy współudziale 


CHORU KOZAKOW DOŃSKICH. 


Początek seansów 4.30, 6 45, 9. 


W święta wielkanocne pocz. o godz.1 ej. 


— Passepartout i bilety zniżkowe nieważne. — 


EE] Nauka i wychowanie. EH 


ZAWIADAMIAMY, że rozpocząi się 
koncesjonowany kurs nauki pisania na 
maszynach w Sosnowcu, ul. I-go Maja 
Nr. 14, w biurze „Pomoc“. Wpisy odby- 
wają się codziennie od 8-ej rano do 6-ej 
wieczorem. Warunki b. przystępne. 


PE Kupno i sprzedać, Eg 


SPRZEDAM plac róg dwuch ulie z ma- 
terjałem budowlanym przy ul. Batore- 
go w Sosnowcu. Wiadomość w Zagórzu, 
ul. Kościelna 26. 


PLACE BUDOWLANE. W Mijaczowie 
przy stacji Myszków naprzeciw fabry- 
ki papieru są do sprzedania place 
dworskiej ziemi, działki po 20 prętów i 
więcej, w cenie około 100 złotych za pręt 
kwadratowy. Wiadomość u Konrada 
Borowskiego w Myszkowie. 


OKAZYJNIE tanio sprzedam maszynę 
szewską Jewo-ramienną Modrzejów, Ry 
nek 9 St. Czyż. 

PIEC wapienny Józefa Patusińskiego 
Sosnowiec - Środula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kawałkach i gaszone z 
natychmiastową dostawą. 


MASZYNE do szycia bebenkową i ga- 
kinetową z czterema szufladami i Sin- 
gera bębenkową mało używaną sprze- 
dam tanio i na dogodnych warunkaca 
Haftu naucze i czułenkową za 180 zł. 
Sosnowiec. Narutowicza 20 w Targu sie 
leckim Harlak. 

SPRZEDAM konia, bryczkę, wozy 
tamże odpadki dla kamaszników, tapi- 
cerów, siodlarzy. Sosnowiec, Stara i0. 
FABRYKA waty Józefa Palusińskie 
go, Sosnowiec - Środula poleca wate dja 
krawców, kuśnierzy, tapicerów, jak rów 
nież watę na kołdry od _ najtańszych 
do najdroższych cen. Przyjmuje się 
starą watę do gremplowania, tamże do 
sprzedania lokomobi!a stała 25 k. m. i 
parowa maszyna 12 k. m., wszystko w 
dobrym stanie. 


OBUWIE!!! Wyprzedaż przedświątecz- 
na w nowootwartym sklepie ul. War- 
szawska 4 w Sosnowcu, naprzeciwko 
RAE kolejowego. Adolf Dworakow 
ski. 


SPRZEDAM aparat fotograficzny 
5 minutowy dobry i sklep spożywe”7, 
¿obry punkt przy kopalni, z powodu 
zmiany iuieresu, Wiadomość: Zagórze, 
Krakowska 38. 

SPRZEDAM plac róg dwuch ulic z mä- 
terjałem budowlanym przy ul. Batore- 
go w Sosnowcu. Wiadomość w Zagórzn, 
ul. Kościelna 26. 


Tę f 


O eri 


NZS NOW OWO OWI 


WAPNO 


palone w bryłach l-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych. 
1 
CZELADZKIE „BdRYNICAĆ 


WAPIENNIKI 
Sosnowiec, 3-go Maja 5. — Telef, 1-59 


UFA RAE RAE RAKI 


ZOŁĄDEK — 
to stróz zdrowia 


regulują go iłagodnie przeczyszezają 


Piqułki przeczyszczające 
ze sfinksem 

Apteki W. Borowskiego 

Warszawa, Jerozolimska 59. 


min róży ro SZJ 


BOR OR NZS OCZY KEK 


PLACE BUDOWLANE. W Mijaczowia 
przy stacji Myszków naprzeciw dom 5w. 
fabryki papieru są do sprzedamia pla- 
te dworskiej ziemi, działki po 20 prę- 
tów i więcej, w cenie około 100 złotych 
za pręt kwadratowy. Wiadomość u Kon 
rada Borowskiego w Myszkowie. 


SPRZEDAM furgon kryty do rozworze 
nia chleba. Wiadomość: „Expres“, Dgs 
browa. 

SPRZEDAŻ placów pod budowę 30 zło- 
tych za pręt, przy ulicy, nadają sią 
pod przemysł, gdyż przechodzi linja 
ciektryczna, oddalona od stacji Mysza 
ków 240 metrów. Wiadomość u sołtysa 
wsi Ciszówka, gminy Myszków. L 


SPRZEDAM otomane, kozetki. Sosnos 
wiec, Kołłątaja 10, oficyna II pietro, 


ŚUSADY i PRALE’ Ea] 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń< 
czywszy Kursy Samochodowe inzynte« 
ra Klebera, Sosnowiec, Warszawska 22 
Zawiercie, 3-790 Maja 21. Nauka rane 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro= 
we samochody. Własne warsztaty. Spła 
ty ratami. Zapisy codziennie. 
UWAGA KANDYDACI NA KIERGW: 
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy, 
lużyniera Klebera szkolą aa zdolnych 
szoterów - mechaników. Własne war- 
szlaiy. Nowe sześciocylindrowe saat04 
enody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, Warszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-go Maja 21. Bielsko 
Biała. Nad Niwką 52. 

KAZDY noże zarobić 50 zł. miesięczaija 
przez odwiedzanie klijenteli.  Wiado= 
mość: Antoni Oduliński, Sosnowiec Śro 
dula, Batorego. í 


Zgubione dokumenty 


ZGUBIONO weksel na 80 złotych płata 
ny- 1 maja r. b. z wystawienia Bronista« 
wa Cupiała dla Jaua Pałki, który unio 
ważnia sie. 

MIZERA Aleksy zbubił _ kontramarkę 
wydaną przez kop. Hr. Renard. 
JÓZEF Mędrecki zgubił książkę kasy 
cborych wydaną na iNemeach. 

TT ar a eaaa 
UNIEWAŻNIAM książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec oraz 
paszport amerykański, Jan Kukułka, 


Niwka. Kościuszki 10. 


FEETWWTYGCTTZTE KIE T eee 
GRABOWSKI Wincenty zgubił ksią- 
żeczkę wv.s;skową, wydaną przez P. RK. 
iv. Chęciny. 
A A 
WIDERA Władysław zgubił książecza 
kę kasy chorych, wydaną przez Sosno< 
wiec. 


MIESZKANIE. do wynajęcia. Wiado« 
rność Pogoń, ul. Lisia Nr. 2. Danecło, 
POSZUKI' JĘ zaraz w Sosuowcu 2 po- 
koi mniaiszych albo 1 większego w po- 
biżu przystanku tramwajowego lub 
Pizy dworcu. Zgłoszenia do admini. 
stracji „£spresu* pod „Mieszkanie“. 

TE i ET ie 
MIESZKANIE do wynajęcia. Wiado- 
n.ość: Pogoń, ul. Lisia Nr. 2 Danecki. 


OSTRZEŻENIE. 
Ostrzega się przed nabyciem lokalu w 
posesji mojej od Jana i Zofji Wasilew: 
skich, przy ulicy l-go Maja L. 14. Bołe« 
sław Koss. 


BUCHALTERYJNE dzienniki amery" 


kańskie „Szparko* oszezędzają pracę. 


Rewident Z. ilrauze, Sosnowiec, ulica 
3 Maja 38, Tel. 5-65. 
BACZNOŚĆ pp. obywatele, wykonuję 


plany na budowę do zatwierdzen dłą 
gmin i miast. Sporządza kosztorysy dla 
pożyczek, szacunki sądowe i ekspertyzy. 
Olszenko, Sosnowiec, Wawel 4, parter 
naprzeciw kasy chorych. 


BACZNOŚĆ radjo amatorzy!!! Akumu- 
iatory najtaniej i najlepiej ładuje zas 
kład zegurmistrzowski i mechaniczny. 
tosnowiec, ul. Czysta Nr. 7, _ Włodzi+ 
mierz Niepoń. Abonament na 10 lados 
wań 9.50, pojedyńcze ładowanie 1.50. 
Uskutecznia wszelkie niedomagania 
radjo - odbiorników. 

SKRADZIONO psa wilezura _ dużego, 
a: brunatnej. Targowa 4, P, Grom» 
ski. i 


Str. 12 


% 


Obowiązek spełniony, jest nagradzany. 
EBZRZTNETEWZECW RO ONE BOBER O E SIE EE À 


Największym obowiązkiem Twym jest dbanie o szczęście 

i dobrobyt Twej rodziny. Jeżeli wszelkie wysiłki Twe nie 

zabezpieczyły cotąd jej bytu, spróbój szczęścia, nabywając 

los do I klasy 21 Loterji Państwowej, która. wyposażona 
jest w największe wygrane, a mianc: 


ZŁ 750.000,— 400.000,— 55u.uU0,— 
250.000, — 150.000,— 100.000, — 
100.000, — 75.000 i wiele innych. 

Co drugi los wygrywa! <zmtzae Co drugi los wygrywa! 

zł. 20.—, 1/, Zł. 40,— 


CENA LOSU: "/, zł. 10.—, |. 


A więc małym kosztem możesz stać się bogatym człowie- 
kiem, zapewniając szczęście i swobodę od trosk Twym 
najbliższym. 


Zwróć się niezwłocznie do słynnej w całej Polsce kolektury 


J. LANGERA 


WARSZAWA: Dworzec Główny (odjazdowy) 
Praga, Targowa 46. 


POZNAŃ: ul. Wielka 5 
» ul Fredry 3. 


w której padają najczęściej wielkie wygrane. 
Szczęscie czeka na Ciebie. 


Na prowincję wysyłamy nasze najszczęśliwsze losy, niezwłocznie po 
otrzymaniu zamówienia i wpłaceniu nałeżnogci na nesze konto w P.K.0, nr. 1667 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników lmysłowyc 


ogłasza 


do dnia 26 kwietma 1930 r. 


Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 


75 proc. chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób zanie- 
— Czyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. — 


Słynne od 46 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA | 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hochflaetter i wielu 
ipnych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka, usu 
wają.obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają 
funkcje organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. E 
Zioła z “ór Harcu D-ra LAU: RA usuwają cierpienia wątroby, nerek ka- 
mieni żółciowych, cierpie ia homaroidalne. reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, 
wyrzuty i liszaje. R y 
Zioła z gór Harcu D ra LAU xa zustaiy nagrodzone na wystawach le- $ 
karskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wied- 
niu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach 
Tys ące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. : 
Cena '/, pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełka zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach % 
i — í składach aptecznych. — 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
/Reprez. na Polskę: „PROTON”, Warszawa, ul. Sw. Stanisława 9/11. É 


Konkursowy program świąteczny! W niedzielę 20-go 


kwietnia br. (pierwszy dzień świąt) 
— OLGA CZECHOWA w najpotęźniejszym superfilmie — 


45 - 
KINO |„DIANA” (Odwrót z pod Moskwy) 
OCZ r E SN Przy a A  ry td A 
W poniedziałek 2| kwietnia (drugi dzień świąt) i wtorek 
„Momus“ S — 22 kwietnia b. r. — 
„Pat i Patachon wśród ludożerców* 
Pogoń Arcywesoła komedja, zrealizowana podczas specjalnej ekspedycji 


— do Afryki, — 


p Z 000 
UWAGA: W drugi dzień świąt o godz. 1-ej. Dla młodzieży ceny 
zniżone od 40 do 60 ar. 


Anons! Od piątku 25 kwietnia br. „URODA ZYCIA”. 


> Wydawca: Helena Monsiorska. 


| 
KONKURS 


na posadę prawnika. i 
Wymagane kwalifikacje: Ukończenie studjów wyższych (prawniczych), nieprzekroczony 40 rok 


Życia, dłuższa praktyka, na polu ubezpieczen społecznych, obywatelstwo polskie. 
Podanie z życiorysem, odpisami świadectw i służby zawodowej, należy przesłać do Zakładu 


(2) Dr. GUNIA 


$ 


SE w 106.107 


| KREPONY Wyrobu fraowego 


piękne desenie — trwałe kolory 
po zł. 1.80 za metr 


w MAGAZYNIE BŁAWA I NYM 
M. Kępiński, Będzin Kotłataia 36. 


.OGEOSZENIE 
Spółdzielnia Roln czo-Handiowa w Bądzinie 


zawiadamia P. T. zainteresowanych, że już nadeszły transporty ar- 


>. 


tykułów budowlanych jak: dźwigary (tregry), papa dachowa,. 
Eternit, Dacnówka, Gwożdzie (i tł. d.) które poleca na bardzo do- 
godny i tani kredyt. 


TEE GWI O ZW 1 


Znane przedsiębiorstwo branży żywnościowej pos.ukuje 


poważnego zastępcy dla Sosnowca i okolicy 


ewentualnie hurtownie dla objęcia wyłącznej sprzedaży; 


Zgłoszenia z referencjami do biura ogłoszeń „DEVERA“ 


Gdańsk pod Nr. 193. 


Kursy Szoierów Mechaników 


w Sosnowcu, ulica Swobodna Nr. 7, 


Prowadzone przy własnych warsztatach Samochodowych St. Konopki wyuczają 
słuchaczy teoretycznie i praktycznie na zdolnych Szoferów mechaników, a takowi 
są zapotrzebowani w kraju. 

Kurs koszt. 150 zł. płatny w ratach. Zapisy codziennie na miejscu. 


Zarząd. 


PROSZKI 


| OD BOLU GŁOWY. 


da dorosłych 
w TABLE [KACH 
magistra A. BUKOWS%<IEGO 


Szybko wywierają swoje działanie. 
Usuwając uporczywy ból głowy. 


wW Królewskiej Hucie 


Opakowanie w małyeh dogodnych 
pudełkach po dwadzieśzia tabletek. 


Cena Zł. 1.80. 
— Ządać w aptekach. —- 
ZERA 


z amerykańskiego 
EB Zegarek’ rota 
AGA „a niczem nie różniącego s'ę 


od prawdziwego złota 
14-0 kar. 


tylko za zł. 7.95 


(zamiast 303.—). 
UWAGA! Zegarki nasze 
nie należy porównywać 
z zegarkami rek amowa- 
nemi przez inne firmy. 

Na listowne zamówie- 
nie wysyłamy ` natych- 
miast elegancki płaski 
zegarek (według powyż- 
szego rysunku) wyreżulowany do minuty, 
chód dźwięczny ż 8-mio letnią gwarancja, ` 
2 szt. 15— 4 szt. 9.50, 6 szt. 43,50,— Lep. 
gat. 10.50, 13,— i 18.— 24 —, 30.—. Ze świec. 
cyferbl. 9.50, 12.—, 15— i 18 —. Zeg. kryty 
Ankier z trzema kopertami amer. 16.— 
19.—, 24.—, 28 —, 35—. Zegarki na rękę 
męskie i damskie ameryk '5.—, 17,—, *8.—, 
24.—, 28.— i 35— zł Łańcuszkiez ameryk. 
złota ?.—, 4,—, 6—, Takież zegarki jak 
rysunek niklowe 575, 2 szt. 10.50, 4 szt. 
20.—, 6 szt, 2975. Budziki stołowe: 10.50, 
12.50, 14.50. Za koszta przesvłki płaci 
kupujący - ż 
M. Poznański, Warszawa, Nowy Świat 12. E. Z. 


Dyrektor Zakładu. 


ŻĄDAJCIE OFERTY | 
od i 
Naiwiększej Fabryki 


PIANIN 


w POLSCE 


B, SUMmcarELD 
BYDGOSZCZ - 


Oddział Katowice 
ul. Kościuszki 16. 


Tylko pierwszorzędne polecenie. 
Korzystne warunki spłaty. 


o doc Ch Ha 205 0% 


ZĄDAJCIE 


w sklepach spożywczych bezpłatnych 


> RARE — próbek — 
zeleina, fachowa obSłiga. 
Dostawca Państw. Kons. MuzycznaGo t SUSZONEJ WŁOŚZCZYZNY 


w Katowicach. 


Szkoła Muzyczna 
Im. Iga. J. Paderewskiego, Lwów, 
ul. Miłkowskiego 11. 

Fabryka Pianin b Samrewrtsid, Bydgos Zcz. 

Uważam sob z» miły obowiązek 
wyrazić uznanie za 4ortarczone mi 
pierwszorzędne pianino marki B. So- 
mnmerferli. Pianino te odznacza się 
pięknym, głębokim, bardzo śpiew- 

nym fonem i przyjemną Erą 
Stwierdzitem z prawdziwem za- 
dowoleniem, że pianina marki „So- 
mmerfelda” dorównują pod wzglę= 
dem dźwięku jak I nadzwyczajnego 
mechanizmu najlepszym zarganicz- 

nym fabryketom. 


Z wysokim poważaniem 
Dyr. J. Zwierzchowski. 


Wytwórni założonej w 1893 r. 


K. SIENKIEWICZA w Wilnie. 
47447 447437 43747457 06:94? 


Czy zna już Pani | 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie 


AAA SZM 07) 


PETRA 


EC a AAAA ZEE KECZDZDOOZ ZZ TY KZ MCZ ZZOZ ZZOZ ZZA A AO ZKZ YO ZT TECT O Z Z DAZOCTRÓ NE 
Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1 iel. 4-94 


